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AGtf. ozuiiittn̂ Ki SMltfiiy
NA 0 M IESIĘCY W IĘ Z IE N IA
W ARSZAW A. 27. 11. W procesie 

adw. Szumańskiego o obrazę ministra 
sprawiedliwości Grabowskiego, oskur 
żony skazany został na 6 miesięcy w 
zienia i 1.500 zł. grzywny. W skutek 
odrzucenia wniosków7 obrony, wszyscy 
obrońcy złożyli swe mandaty.
Z w s s t  h o k e i s ta  Cracovii

K A T O W IC E , L7. 11. W dmu_ dzi­
siejszym wieczorem w K atow icach ha 
sztucznym torze odbył się mecz hoke­
jowy pomiędzy Craeovią a Pogonią.

W ygrała  Craeovia w stosunku STO 
13:0 2:0 4:0)

CHRZEŚCIJAŃSKI 
SKŁAD MATERIAŁÓW W ŁÓKIENNICZYCH

w ł a ś c . Władysław B O R O W IE C K I
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 28. teł. 030.47

poleca na sezon jesienno zimowy, w  wielkim i p ięknym  w yborze wszel 
kiego rodzaju  m ateriały  na: ub ran ia , kostium y, płaszcze m ęskie i dam ­
skie. na płaszcze i m undurk i szkolne. or az w<dny i jedw abie na suknie

po cenach b. przystępnych.

Szczątki pilskiego samolotu -- odnalezione
S>r.s iżerowic i załoga ponieśli śmierć

W ARSZAW A. 27. 11. Szczątki po 
fiziikiwanego od kilku dni polskiego 
samolotu komunikacyjnego „Douglas1’ 
S.P. — A.J.S. odnalezione zostały w 
dniu dzisiejszym w góraeh Perimu na 
wys. 2.688 mtr. Załoga i pasażerowie 
ponieśli śmierć.

Samolot mierzył o skałę i rozbił się 
doszczętnie. Szczątki samolot u odnała 
zła jedna z grup ekspedycji ratunko 
wej w składzie pięciu osób z ofice

Dpisia dr. Schachta
Nawa cztarałatka gospodarcza 

w Niemczech
. B E R L IN , 27. II. W czoraj dokona 

aa została zmiana na stanowisku mi- 
u irlra  gospodarstwa- Długoletni kie­
rownik dr. Schacht został usunięty ze 
«wcgo stanow iska, a na jego miejsce 
przyszedł W alter Funk  dotychczaso­
wy podsekretarz stanu  w m inister­
stw ie propagandy.

W związku z tym kanclerz Hitler 
Wystosował utrzymano w serdecznym  
tonie pisma do dra Schachta. w któ 
rym dziękuje mu za dotychczasowe 
wyniki, oświadczając, że wymagania 
nowej czterolatki uczyniły zmianę na 
stanowisku f-->go ministerstwa ko- 
nieez.ną

Ostatecznie odejście dr. Bohach la f  
m inisterstw a gospodarki jest oznaką, 
iż 4 letni plan gospodarczy będzie, o- 
bocnie pogłębiany z w kszą jeszcze 
konsekwencją i przeprowadzamy z, ca 
ją i zw/ględnością.

Funk obejmie nowe stanowisko do 
jriero 15 stycznia 1338 r. Do tego cza­
su kierownic!wo tego resortu powie­
rz;.’; kanclerz prem ierowi Gooringowi.

Sp^elawali  draeizlonti rower/
na targach w Olkuszu

i Miechowie
Policja w I/ąbrow a zatrzym ała S ta ­

nisława Bugajskiego, bez stałego miej 
s ta  zam ieszkania i Antoniego Korno- 
bisa, zamieszkałego w Czeladzi przy 
ul- Rynkow ej .1 w chwili gdy usiłowa­
li .skraść rower należący do Zielińskie 
go z Zagórza.

W toku dochodzenia okazało się, 
że obaj zatrzym ani av ostatnich cza­
sach dokonali kradzieży kilkunastu 
rowerów w7 Dąbrowie, a Bugajski 
sprzedawał je na targach w Olkuszu 
i Miechowie.

rem bułgarskim na czele.
Obok rozbitego samolotu leżała te 

czka z papierami i flaga, która ułatwi 
ła ekspedycji zorientowanie się. że 
natrafili na szczątki samolotu.

Śmierć w katastrofie polskiego sa

W e w torek, dnia 30 lis to p ad a  1937 roku, jako w drugą bolesną 
rocznicę śmierci

Ś. t  p .
Z FRANKIEW ICZÓW

Stanisławy Torbusowej
odbędzie się o godz. 7 i pól ran o  w kościele parafia lnym  w Nowym 
Sielcu M sza św ięta za spokój J e j  duszy, o czym zaw iadam iają  krew 
nvcli i życzliwych J e ;  pamięci.

MĄŻ, CÓRKI. ZIĘCIOW IE I W NUCZKI.

Otwarcie salonu propagandowego 
grzejników elektrycznych

W dniu 1 g rudn ia  1937 roku w lokalu M iejskiego Z akładu E lek­
t r y c z n e g o  w Będzinie p rzy  ul. N aru tow icza  1 (budynek Urzędu Poczto­
wego I-sze piętro) o tw arty  zostan ie  salon propagandow y grzejników  
elektrycznych. W ejście bezpłatne

Salon pokazowo - propagandow y o tw arty  będzie przez okres m iesią 
ca grudn ia  br. w godz. od S-ej do 12-ej i od 14-ej do 19-ej.

W  tym  czasie prow adzona będzie gw iazdkow a sprzedaż grzejni k i t o  
elektrycznych na w yjątkow o dobrych w arunkach.

K orzystajcie z okazji! ^
M IE JS K I ZAKŁAD ELEKTRYCZNY  

W BĘDZIN IE.

Sejm i Senat zwołane
na ses ę zwyczajną

W ARSZAW A. 27. 11. Dyrektor 
Biura Prawnego przy Prezydium Rn 
dy Ministrów, p. Pacstoski przybył 
dziś przed południem do gmachu sej 
mowego i doręczył marszałkom Sena 
tu i Sejmu zarządzenie Prezydenta 
RP. z dnia 27 listopada lir. o otwarciu 
z tym dniem sesji zwyczajnej obu 
ciał ustawodawczych. Na tej podsta­
wie, marszałek Sejmu Car zwołał po 
siedzenie Sejmu w nowej sesji nn sro 
dę. dnia 1 grudnia na godz. 11-tą 
przed południem, a marszałek Senatu 
Prystor, wyznaczył plenarne posiedzę

nie Senatu na piątek, dnia 3 grudnia 
o godz.; 11 -lej. Na porządek obrad Se 
natu figuruje wybór korni. yj.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
ehorśb weneryc nych 1 skór. „Pom##**

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Majo 3t.

Ceyuua: il,;l  i 5-8 pp., w święta ł l  1 
"Tyla 5 Siotyoh. <—

Hemoroidy
s ą  p r z y c z y n ą  z ł e g o  s a m o -  
p o c z u c i a  i t .p .  N a leży  bez­
w z g lę d n ie  u s u n ą ć  te d o ­
k u c z l iw e  c ie r p i e n i a .  P rzy  
h e m o r o i d a c h  s t o s u j e  s i ą

C ln u scł
t - G O E D E C K E - '

D o nab y c ią  w ap te k a c h  .
12 czopków  zt. 5 .,
6 czo p k ó w  zt. 3 .-

molotu ponieśli trzej członkowie zało­
gi: pilot Tadeusz Dmoszyński. radio 
mechanik Winnik i obserwator Wa- 
luntykiewicz. Los załogi podzielili 
trzej pasażerowie: p. Rakowski, dr. 
Frajman i Neugrosset.

Wspólniczka mordercy
s k a z a n a  n a  15 la t  d o m  ił K arna jo

Bytom . 27. 11. Bytom ski Sąd P rzy  
sięgłyeh skazał wspólniczkę zbrodni, 
dokonanej pod W ojkowicami Komor­
nym i w pow. będzińskim na osobie o - 
byw atela niem ieckiego śp. Fleischer;;, 
22-letnią Waleski; Skibową, na 15 lat 
domu karnego i utratę praw7 obywatel 

skich na przeciąg 10 lat.
Z zeznań, złożonych przed sądem 

w Tarnow ie przez m ordercę W aw ro - 
sza. przebyw ającego w więzieniu ta r  
newskim, w ynika, że nie w ta jem n i­
czył on rzekomo Skibowej w  swe za 
m iary zam ordow ania Fleiscłiera- M a 
wrosz tw ierdził poza tym, że zbrodni 
dokonał z zazdrości, poniew aż Skibo 
wa podobno zalecała się do Fleischer.-t

Z zeznań innych świadków wynika 
jednak, że Skibowa z odległości oko 
ło 211 metrów przypatrywała się 
zbrodni.

Sąd stw ierdził w uzasadnieniu wy 
roku. że tłem  zbrodni nie była za­
zdrość F leischera  i że Skibow a była 
powiadomiona o zam iarach zbrod­
niarza.

Potaniała mięsa wieprzs*e
i wędliny w Sosnowcu

Kom isja cennikowa w Sosnowcu u 
s ta liła  nowe obniżone ceny mięsa wie 
prżowego i wędlin, k tóre przedstaw ia 
ja  się następująco: polędwica — 4.S0 
zł. za kilogram, szynka k ra jan a  — 4 
zb- szynka surow a — 1.35 zł., polędwi 
ca gotow ana — 3.10 zl.. kiełbasa cy— 
t •vnowj- — 2.10 zb. mort-idela — 2.20 
zb, ro lada — 2.20 zł. k iełbasa krakow  
ska — 2.10 zł. serdelowa — 2 zł., kieł 
hasa zw yczajna — 1.80 zł., parów ki — 
3.30 zł., serdelki — 2.40 zł., pasztetow a 
2 zb, boczek got. 2.15 zł., boczek wędzo 
ny — 2 zł., boczek surowy — 1.60 zb. 
salceson włoski — 2 zb, salceson ‘■zwab 
ski — 1.40 zi„ kiszka tatarczana Lep­
sza) — 00 g r-  kiszka gorsza — 80 gr., 
kiełbasa czarna — 90 gr., smalec biały
— 2.10 zb, smalec szary — 90 gr-, roz 
mail ości — 2 do 3.20 zb, słonina 180 
zb. sadło — 1.70 zb. mięso wieprzowe
— 1.5A zb, schab surow y — 1 .<i0 zl.
• żeberka z mięsem — 7J zb, cynadry — 
1.20 zb. nóżki — 50—00 gr., kości — 
30—35 gr.

Ceny te obowiązywać będą od dnia 
29 bm.. p rzy  czym niestosowanie się 
do cennika będzie karane  surowymi 
cenami.

N^ęły zgon
mieszkańca Sosnowca

W mieszkaniu przy ul- M odrzejow 
.skiej w Sosnowcu zmarł nagle M arian 
Kw aśkiewicz. Przyczyny śmierci na- 
.'azle nie ustalono.
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Szlakiem wsi zagłębiowskiej

ROZDARTA SOSNA. •  •
Nauczyciel uczy obce dziecko, a swego wykształcić nie może

Wieś zagłębie wska ulega powol­
nym lecz konsekwentnym przeobrażę 
niom na wszystkich niemal odcinkach 
życia zbiorowego. A dzieje się to dla 
tego, że wieś zerwała z zacofaniem, 
bezmyślnością i wszystkim tym, co 
hamuje rozwój myśli i postęp wiedzy. 
W odradzaniu się naszej wsi bez­
sprzecznie doniosłą rolę odgrywa na­
uczycielstwo, które cały ciężar pracy 
przyjęło na swe barki .i z uporem 
oraz z całym poświęceniem ciąży do 
wytkniętego celu; do szerzenia oświa­
ty i do wydźwignięcia cvsi na wyższy 
szczebel hierarchii społecznej.

Nie wszyscy jednak potrafią. (“zy 
też chcą ocenić zasługi nauczyciela w 
jego codziennych zmaganiach się z 
przeciwnościami życia.

A przeciwności, jakie s.oją przed 
nim są ogromne i trudne do pokona­
nia.

W rozmowie z jednym z nauczy­
cieli. uczącym z górą 8 lat na wsi mie­
liśmy możność przekonać się o tych 
trudnościach i jednocześnie zanalizo­
wać warunki pracy na wsi i w mieście 
Rozpiętość pomiędzy tymi ośrodkami 
jest duża. Nauczyciel w mieście ma 

• ciężkie warunki, lecz o wiele cięższe 
J  są one dla jego kolegi na wsi.

Nauczyciel wiejsko przyzwyczaił 
się do monotonii i do bezbarwności 
swego środowiska. Codzienna praca 
pochłania go zupełnie i życie wydaje 
mu się codzienne, szare...

— A ile pan pracuję dziennie, czy 
też tygodniowo'.'

— Regulaminowo powinno się pra­
cować 30 godzin tygodniowo, aie pra­
cuje się znacznie więcej; Ho proszę 
sobie wyobrazić, że

poza lekcjami trzeba popiawiuć 
zeszyty Szkolne dzieci, przygoto­
wać się do lekcyj, dopilnować po­
rządku w szkole, która np. u nas 
rozmieszczona jest aż w kilku bu­
dynkach. zająć się rozbudzeniem 
zamiłowania dzieci do organ izowa 
nia się w stowarzyszeniach i orga­
nizacjach szkolnych jak: LOPP, 
PCK- spółdzielnia uczniowska, 

związek harcerski itp.
A teraz praca poza szkoła. Jest jej 
r-ik duża. że sil nie staje. Nauczyciel

przedzierzga się w prezesa*,,Strzelca”, 
kółka [rolniczego, straży ogniowej, 
spółdzielni, świetlicy i innych orga- 
nizacyj.

musi dać inicjatywę do zorganizo­
wania różnych obchodów i uro­
czystości państwowych i dbać o 

rozwój oświaty' pozaszkolnej.
Jak  pan widzi nauczyciel zaangażo­
wany w pracy społecznej, nie ma cza­
su nieraz na przeczytanie gazety, czy 
też książki. Robi to najczęściej w no­

cy lub wczesnym rankiem. O wyjeź­
dzić do teatru lub kina nawet się me 
marzy. Jest to świat dla nas zam­
knięty.

— Przecież panowie mają różnych 
przodowników i instruktorów do po­
mocy, więc praca społeczna winna 
pójść gładko?

— Instruktorzy... Zawalają nas 
.,wykazami urzędowych sprawozdań 
z działalności za rok...’‘ które trzeba 
wypełniać.

Najmilszy podarek na św , Mikołaja
Św. Mikołaj ruszył w drogę i wkrótce 

do nas zawita. Stary, p i ę k n y  zwyczaj ka 
że pamiętać o miłych osobach. Lecz tu 
kłopot: co wybrać, co ofiarować, co mo­
głoby sprawić największą przyjemność?

Zdradzimy sekret; jest prezent, który 
kosztuje zaledwie 5 Rotyeh, a może stać 
sic wspaniałym 5ft#-złotowym podarkiem, 
l o  książeczka,premiowa PKO ii-ej serii, 
czyli „książeczka szczęścia1*. Nazywają 
ją tak ponieważ co 3 miesiące PKO. 
rozlosowuje między posiadaczy kisąże 
czek premie za systematyczne oszczędna 
nie sięgające od 58 do 588 zł. Otwierając 
ksiąeżezkę i wpłacając 5-złotową wkładkę 
stwarzamy obdarowanemu szanse zdoby
l ia 5{wł złoty cli.

„Książeczka szczęścia" jest prezentem  
o wielkim znaczeniu wychowawczyni, po 
ulew aż zachęca do systematycznej os «cze| 
dnośei i Obdarowany, wnosząc co miesiąc 
wkładkę 5-eiu złotych, pa !) i pół latach 
dojdzie nieśpośtrzeżenie do sumy 888 zło­
tych. Po upływie 9 i pól lat przed w y­
płatą zaoszczędzonej sumy odbędzie się 
jeszcze lo.owauie dodatkowe, w którym  
jako nagroda za wytrwałość w oszczędza 
niu przypadną szczęśliwym posiadaczom  
książeczek premie po 489 złotych.

Ksążeezka premiowana jest najstósow:, 
niejszym podarkiem dla młodzieży, nos 
walając zebrać kapitał np. na późniejsze 
studia, najlepszym upominkiem dla na 
rzeczonych .dla młodego małżeństwa ,dla 
rodziców małego dziecka, wreszcie dla 
wszystkich, bo któż nie pragnie uśmiecha 
losu. kto nie marzy o premiach kilkuset

flotowych i o zebraniu kapitałiku. „Ksią 
zeczka premiowa — szczęścia połowa"!.

Ażeby ułatwić ofiarowywanie książę 
czek premiowych 5-ej serii na Św. Mikoła 
ja PKO. w Centrali i we wszystkich Od­
działach przyjmuje odrazu dowolną ilość 
wkładek miesięcznych z góry.

— A jak się przedstawia stronę 
materialna?

— Pracuję z górą osiem lat i za 
rabiam 16(1 zł. miesięcznie. Na rękę 
otrzymuję tylko 144 zł. z groszami. 
Wystarczy to zaledwie na utrzymanie 
rodziny. Cj^dzi się po kilka lat w 
garniturze, !gW.no, iż jest wytarty i 
sfatygowany. Znam kolegów w mie 
ście, którzy dorabiają sobie oprawą 
książek itp. A na wsi, zwłaszcza za 
głębiowskiej? Czym można dorobić? 
My uczymy dzieci obce, ale naszych 
nie jesteśmy w możności wykształcić, 
a przynajmniej dać im to wykształ­
cenie, jakie nam dali nasi rodzice. 
Czy można w takich warunkach ma­
terialnych wysłać dziecko do gimna­
zjum? Na opłaty szkolne, książki i 
utrzymanie w mieście nic wystarczy. 
Przyszłość naszych pociech jest pod 
znakiem zapytania.

Tak oto wygląda dola nauczy ­
ciela na wsi zagłębiowskiej. fp.)

Likwidowanie ochrony lokatorów
Projekt zmian w ustawie

Rada ministrów przyjęła projekt 
ustawy w sprawie' oTóżema komorne­
go oraz zibiaiiy ustawy o ochronie lo­
katorów;

W myśl projekbi ustawy, ochrona 
.lokatorów wygasa dla mieszkań złożo- 
nyelKft Jlpokojow m  dhrbm 30 czerwcu 
1938 r.j z 4 poko.jó\V Vf dnJe»'30 cier-" 
woa, 1939 r., z 3 pokojów z Iniom 30 
czerwca 1940 r., z i pokojów z dniem 
30 cpwwęa 101 i y. z jednego, p-boju 
z dniom 30yya-i wc i !P43 W. ,wroS/cie z 
innych ‘ pomieszczeń mieszkalnych 

z dniem 3d czerwca 1944 r., z któ­
rym to dniem ma nastąpić osta­
teczne wygaśnięte ochrony loka- j 

' i tarów.
Mieszkania, p >ws.ab> z przebudo­

wy mieszkania, dokonanej po dacie 
wyjęcia z pod uziąlani i te,i ustawy, 
nie podlegają jej przep.3oia,: choćby 
ze względu na pokojów nie były 
jeszcze wyjęte z pod jej działania.

'fila.'wszelkiego' rodzaju przełknę-

. : v ' : ' ■:
• ' r4f. u .  A -C  A.* .T  " ń ;

c. u  ń  H 41 i i  K

e .  PHILLIPS OPPSNHfrIM P o w i e ś ć  kryminalna

55)
Zupełnie otumaniony wyjechałem 

autem z komisariatu policji. Udałem 
się do domu i wziąłem przede wszy­
stkim zimną kąpiel. Po lym połączy­
łem się telefonicznie z hotelem, gdzie 
mieszkała Beatrice. Oświadczone mi, 
że pani nie ma w domu.

Wietrząc coś niedobrego, pojecha­
łem do hotelu i wtedv pw iier oświad­
czył, że nie wie, ez; panna Essiter 
wróciła z przyjęcia. Mial posiać na 
górę zaraz chłopaka, aby sprawdził, 
co się dzieje z fauną Essiter.

W tej samej chwili zauważyłem, 
że przez próg hotelu wchodzi Leopol 
Podszedł do niego mkiś czarno ubra­
ny człowiek i pidał mu list. I.eop- ld 
nie odczytując lista wsunął go do kie­
szeni i poszedł pi ze; hnl.

— Panny Essiter ino ma w tej 
chwili w domu!—oświadczył po chwili 
portier.

— To znaczy, że nie wróciła od 
chwili wyjścia wieczorem?

— Tak jest.
— Czy rzeczy są na górze? Proszę 

mi odpowiedzieć natychmiast, gdyż 
jestem sekretarzem jej wuja i jestem 
silnie zaniepokojony o jej los.

— Owszem, rzeczy są na górze, ale 
łóżko nie jest ruszone.

— Muszę wobec tego zawiadomić 
zaraz jej wuja, a równocześnie zaalar­
mować policję.

— Może przed tym sprawdzi pan, 
czy panna Essiter nie nocowała gdzieś 
u swoich znajomych?

Odszedłem od loży portiera i skie­
rowałem sie do sali. w której zniknął

Leopold. Siedział teraz, ‘czytając ga­
zety.

— Jakże się pan czuje po tych noc 
nych wyczynach?

— Doskonale. Chciałem przede 
wszystkim oddać panu mój dług, u 
poza tym spytać, czy nie wie pan gdzie 
jest panna Essiter?

_  Prosiła mnie, ażebym odwiózł 
ją  do hotelu, wtedy, gdy pan poczuł 
sig troszeczkę nieswojo.

— To bardzo ładnie z pańskiej 
strony. Niech pan nu tylko powie, czy 
panna Essiter nie była zdziwiona ino 
im zasłabnięciem.

— Owszem.
— Czy odwiózł pan pannę Essiter 

osobiście?
— Nie! Wsadziłem ją dc taksówki
— Wobec tego mogę panu powie­

dzieć, że panna Essiter nie wróciła 
jeszcze do hotelu.

— Co pan powiada?
— To, co pan słyszy.
— Wobec tego będę musiał zasię­

gnąć informaeyj w dyrekcji hotelu.
Mr. Leopold wyszedł z czytelni.
Po chwili Leopold wrócił do mnie 

i rzekł:
— Rozmawiałem z dyrektorem ho­

telu i nie mógł mi udzielić żadnych 
informaeyj.

— Wobec tego będę musiał się za­
jąć poszukiwaniem na własną rękę.

— Niech się pan nie trudzi, majo­
rze. Wygląda pan bardzo blado. Ra­
dzę panu posilić się koniakiem.

Podsunął mi szklankę, ale nie 
zwróciłem na to uwagi. Miałem wieł-

biorstw handlowych i przemysłowych, 
dotąd pozostających pod działaniem 
ochrony lokatorów, wygasa ona w 
dniu 30 czerwca 1938 r.

W myśl projektu ustawy, przepisy 
moratoryjne ograniczone są jedynie 
do ludzi pozbawionych pracy i nie 
rnajaCvCh innych źródeł dochodów.

Niezależnie od tego odnośnie do 
mieszkań jedno i dwu pokojowych, 
zajmowanych przez bezrobotnych, pro 
jekt wprowadza moratorium sędziow­
skie. Lokator uzyskać może zawiesze­
nie eksmisji, jeżeli wykażę, że,, pozo- 
staijef/bejsrpraey. < ą y  *; y ? ■■ w

Wreszcie projekt wprowadza prze 
pisy, w myśl których

eksmisja może być odroczona ze 
względu na ciężką zimę, na poło­

żenie gospodarcze lokatora 
i umożliwia też odroczenie eksmisji 
z pomieszczeń, co do których ustała 
o brona lokatorów.

ką ochotę rzucić mu w głowę całą bu 
telkę. Czułem, że mam przed sobą nie 
lada franta.

-— Zapewniam pana, drogi panie 
— ciągnął Leopold — że panna Essi­
ter wróci niebawem do domu.

— A więc pańskim zdaniem, nic 
należy alarmować policji?

— Nie. Po cóż robić odrazu taki 
wielki hałas?

— Doskonale. Pozostawiam panu 
za tym pieczę nad sprawami w Lon­
dynie, a sam jadę do pana Hewsa. 
Gdzie się i. 'gę z panem spotkać?

— Jutro o godzinie w pół do 9-ej 
wieczorem w moim mieszkaniu przy 
Berkeley 27-a.

Pożegnałem się z nim, lecz nie zdo­
łałem nawet wyjść z pokoju- gdy Leo­
pold zawołał za mną:

— Ozy nic widział pan tu na stoie 
listu? Włożyłem go do kieszeni pła­
szcza. a teraz gdzieś znikną?

— Nie widziałem nic podobnego.
Wyszedłem z hotelu i zajechałem 

przed dom. List, który był przed tym 
w kieszeni Leopolda znajdował się 
obecnie u mnie:

Zatelefonowałem do inspektora 
Bloora, informując go o kilku spra­
wach. po czym pojechałem do pałacu 
Hewsa.

U, e. n
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NA FRONCIE POLITYCZNYM
WALNY ZJAZD UNII PRACOWNI 

KOW PAŃSTWOWYCH.

W styczniu 1838 r. odbędzie się w W *r 
* nawie walny ^jazd Unii Pracowników  
Państwowych. Jak z tego widać nowy 
rok 1938 rozpocznie się wielkim ożywię 
.dcm politycznym.

IZY P. MOHACZEYVSKI BADZIE NA 
ZAMKU.

Jak donosi Ag „Echo", w kolach poii 
tycznych rozeszła sic wiadomość jakoby 
w najbliższym czasie miał być przyjęty na 
Zamku preges Związku Związków Zawodo 
wyeh b. premier p. Jędrzej Moraczewr- 
*ki.

SOCJALISTYCZNA NARODOWA PAR 
TI A SPOŁECZNA.

W środowiskach robotniczych na tere 
nic Warszawry rozpoczęła działalność po 
lityczna Socjalistyczna Narodowa Par 
tia Społeczna. Jest to ugrupowanie o inę 
tnej ideologii i nie należy się spodziewać, 
aby akcja ta odniosła choćby minimalne 
siAcesy.

MŁODZIEŻ DEMOKRATY I 'ZN V 
DZIAŁA.

Jak się dowiaduje Ag. „E cho1, mło­
dzież demokratyczna prowadzi ożywioną 
działalność na W yższych Uczelniach w 
Warszawie. Grupa ta ideowo jest zbliżo 
na do Naprawy^ aczkolwiek działa w ra 
mach własnego statutu i programu.

KTO W EJDZIE DO RADY NACZEŁ 
NEJ OZN.

W sferach, zbliżonych do Obo*u Z jei 
aoczenia Narodowego wymienia się już 
nazwiska dz*ałaczy. btórzyby ewentualnie 
weszli w skład projektowanej Rady. Na 
czelnej OZN. Pogłoski te wyglądają dość 
sensacyjnie. W ym ienia się m. in. nazw U 
Vn ministra Kośeialkowskiego i marsz 
Prystora.

INTELIGENCJA UJDGW A O KG ANT
ŻUJE ZJAZD W W ARSZAW IE.

W dniu 9 grudnia odbędzie się w War 
sza wic ł-sze inauguracyjne zebranie koła 
warszawskiego Zrzeszenia Inteligencji 
Ludowej i Przyjaciół Wsi. Na zebraniu 
tym poza sprawami organizacyjnymi wy

głoszony będzie referat jednego ze zna­
nych literatów ludowych pt. , Chłopski 
bój w literaturze".

ŻYDZI POWIĘKSZAJĄ SWĄ PRASĘ.
Jak się  dowiaduje agencja .^KabeL" 

wychodzący w Tarnowie . Tygodnik ży  
dowski ‘, organ organuacyj sjonistycz 
nyeh ,ma od 1 stycznia 1833 r. wychodzić 
3 razy w tygodniu.

W ALKI TERENOW E O MŁODZIEŻ.
WIEJSKĄ.

Po rozgrywkach na wysokości sztabów 
poszczególnych organizaeyj młodżieżo 
w.« cli, rozpoczęty się walki w terenie

Przedmiotem ataków' staję się za tym 
mlodęież wiejska, która ma zadecydować 
o tym jaką linię ideową przyjmie młoda 
wieś. Dużą aktywność okaztnją w tej

chwili „Zielone Koszule", które nic daw 
no przeszły do Związku Młodej Polski i 
silnie ich atakującym Centralny ZwTązek 
Młodej W si. który pod wodzą „Naprawia 
czyi1 walczy w tej chwili o odcinek mło 
dzieży na wsi.

EWANGELICY NIEZADOWOLENI.
Ze Śląska donosi Ag. „Echo . W zwią: 

ku ze złożeniem do Grobu zwłok Zaslużo 
nych katolickich działaczy niepodległoś­
ciowych śp. ks. Świeżego, Stelmacha i 
Miarki wynikły nieporozumienia, bowiem 
ewangelicy wysuwają poutułat złożenia 
również do Grobu Zasłużonych zwłok 
działaczy ewangelickich, którzy przyczy­
nili się do odzyskania Śląska. IV związku 
z tym mewi się o interwencji w tej spra­
wie religijnych zrzeszeń ewangelickich  
u czynników miarodajnych

Wyróżnienie polskiego pawilonu w Paryżu
243  odznaczenia dia polskich wystawców

W czwartek 26 bm. dokonane uro­
czyście zaniknięcia wystawy pary ­
skiej, którą zwiedziło 33 miliony osób 

A ktu zaniknięcia dokonał prezy­
dent republiki Lebrun w otoczeniu 
członków rządu, władz wystawy i ko- 
misa rzy działów zagranicznych.

Aczkolwiek jury międzynarodowe 
ostatecznie zakończyły swe prace do 
piero w sobotę wieczorem, jednak już 
dziś można przytoczyć* jako pewne, żo 
pawilon polski uzyskał jedno z 3-eh

ŚLĄSKI INSTYTUT RZE- 
MIEŚLNICZO - PRZEMYSŁO­

WY W KATOWIC ACH
ogłasza wpisy na

Specjalny km s kieśień s i n H i d i
(stofarstus/o budowlana)

Zgłoszenia przyjm uje i bliż­
szych inform aeyj udziela sekre­
ta ria t Insty tu tu . Katowice, K ra­
si ńsk i ego 3, pokój nr. 28, codzie u 
nie iv godzinach od S-mej do 
13-ej. w soboty od 8-mej do 13.30 

s do dnia 15 grudnia 1937 r.

pierwszych miejsc.
Polska. Japonia i F inlandia uzy 

skały nie tylko Grand Prix za sw e pa­
wilony, ale również uchwalę jury  w 
tej kategorii, wyrażającą specjalne 
powinszowania konstruktorom tych 
pawilonów.

Balet polski otrzymał Grand Prix 
przyznane jednomyślnie przez ju ry  w 
t. zw. klasie manifestacyj choreogra­
ficznych.

Wreszcie związek wydawców Rzpli- 
tej Polskiej otrzymał Grand Prix za 
stoisko prasy polskiej w pawilonie 
prasy.

Na 279 zgłoszonych do jury  wy­
stawców polskich, odznaczenia dostało 
243. tak. że 87 proc. ogółu wystawców 
polskich zostało odznaczonych. Jest 
to jeden z najwyższych stanów odzna­
czeń, jeżeli chodzi o poszczególne 
kraje.

W dziale polskim 51 wystawców o- 
trzymało >,Grand P rix ’4. 18 otrzymało 
dyplom honorowy, 56 złoty medal, 52 
medal srebrny i 36 medal brązowy. 
Jeżeli chodzi o Grand Prix, to znaczy
o najwyższe odznaczenia, to 
stoi na 5-ym mieiseu.

dska

w*miastka Vuwy
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Gen. broni Sosnkowski
SZEFEM PUŁKU UŁANÓW.

7vV najbliższym  czasie — jak  mówią — 
m a nastąpić uroczyste nadanie  szefostwa 
pułku ułanów gen. broni Kazimierzowi 
Łosnkowskiemu.

W  arm ii polskiej kilRa pułków kawa 
lerii posiada juz swoich szefów. M amy 
pułk szwoleżerów Marsz. Józefa P itsud 
skiego, pułk ułanów ks. Jozefa Poniatów 
sw ego i pułk  ułanów Marsz. Śmigłego 
Rydza.

Niebawem nowy putk otrzym a nazwę 
im. genera ła  broni K azim ierza Sosnkow 
- kiego.

Należy zaznaczyć, że szefostwo pułku 
nadaje P. Prezydent Rzpłiiej na wniosek 
m in is tra  spraw  wojskowych.

JWPanu Dr.
Józefowi Kubackiemu

z Sosnowca
za wyleczenie mnie z poważnej 

choroby składam serdeczne 
podziękowanie

HELENA PILARSKA.

Rozpruli kasę ogniotrwałą
1 SKRADLI 2# TYS. ZŁ.

Zuchwałego w łam ania dokonano de 
Biur Zakładów przem ysłowych włókienni 
czy eh ..D esurm ont, M otte e t Cie“ przy ni, 
W ólczańsk:ej 212 w Łodzi.

O godz. 9 rano, gdy urzędnicy przyszli 
do b iu ra  .stwierdzono, że kasa  ogniotrw a 
la została rozp ru ta  przy użyciu preeyzyj 
nych narzędzi i dokładnie opróżniona. Łu 
pem kasiarzy  padło 20.000 zł gotówki o- 
raz duży pakiet papierów warto&eio 
wycli.

Symbol bohaterstwa -- bezimienny żołnierz
W przeddzień rocznicy powstania listopadowego

Jest w ,,W arszawiance4’ S tanisła­
wa Wyspiańskiego postać która przy 
feuwa bardziej naszą uwagę, niż wszy­
stkie inne występujące w tym drama­
cie osoby. Nie Cldopieki nas przej­
muje i nie osobisty dram at rozdartego 
kobiecego serca — 

ale ten bezimienny żołnierz w p ła ­
szczu poszarpanym kulami o

twarzy, okrytej kurzem walki.

Genialną intuicją wskazał tu Wy­
spiański na istotnego bohatera Po­
wstania Listopadowego: na znużonego 
trudem bojowym żołnierza, niemego, 
bezimiennego uczestnika tej tragicz­
nej epopei.

Bo że ta  epopeja ma piętno w iel­
kiego tragizmu, dziś już — gdy umie­
my wysnuć odpowiednie wnioski ze 
współczesnych epoce powstańczej khą 
żek Mochnackiego, Prądzyńskiego, 
Borzykowski ego — nie ulega w ątpli­
wości.

Byl wówczas i rząd własny i sejm 
i wojsko. Była krasa barwnych mun­
durów; były serca, przepojone zapa­
łem patriotycznym; był poczet do­

świadczonych oficerów, którzy jeszcze 
z walk napoleońskich wynieśli bezcen­
ne skarby wiedzy wojskowej, były 
wszelkie przesłanki zwycięstwa.

Nie było jednak zwartej koncepcji 
przewodniej i nie było człowieka, któ­
ryby kierowniczą myśl wcielić potra­
fił w czyn.

Wyłoniło się powstanie z porywu 
najszlachetniejszego, lecz nie opartego 
o plan na* daleką metę. Tym. co w 
mrokach konspiracji zainicjowali wy­
buch powstania me przyświecała jas­
no droga, wiodąca do właściwego celo. 
Działali pod upływem impulsu Zdaio 
im się, że wystarczy okrzyk. bro­
ni!’4 że zastąpi on wszystko, że porwie 
całe społeczeństwo.

Uświadamiał to sobie Maurycy 
Mochnacki i ostrzegał. Napróżrm... 
Wodzem został wspaniały żołnierz 
frontowy, jeden z najlepszych ze szko 
ly napoleońskiej, Józef Chłopieki, jed 
nak człowiek, któremu wtedy 

nie przyświecał główny cel po­
wstania: Niepodległość, lecz tylko 

,,demonstracja zbrojna4’,

mająca — jak  to sam w listach do 
Niemcewicza w yznał — zabezpieczyć 
Polsce p ak ty  z Rosją, znorm alizować 
stosunki z zaborcą na  lepszych dla 
społeczeństwa polskiego w arunkach.

To też od razu rozpoczęło się pak­
towanie z a v . ks. Konstantym i carem 
Mikołajem i poczęło się zwlekanie z 
podjęciem kroków wojennych na wie] 
ką skalę. I to mimo nacisku ze strony 
przedstawicielstwa narodu, mimo u 
chwały Sejmu z 25 stycznia 1831, 
detronizującego cara i ogłaszającego 
wojnę narodową.

A kiedy wreszcie dochodzi do spóż 
nionej kam panii wojennej — najw ię­
ksze szanse, istniejące bezpośrednio 
po wybuchu powstania, są już zm ar­
nowane. Nie pomaga męstwo i boba • 
terstwo żołnierskie, ani wspaniałe w y­
czyny znakomitych jednostek np. wiel 
kiego strategika Prądzyńskiego, zwy­
cięzcy z pod Stoczka Dwernickiego, 
sukcesów Bema czy Bogusławskiego.

Losy powstania są przesądzone... 
Po bohaterskiej bitwie pod Grocho- 
wem — klęska Skrzyneckiego pod 
Ostrołęką.

j Po wspaniałej akcji i przecudnym 
romantycznym porywem uszla­
chetnionym epizodzie reduty na 

Woli — kapitulacja stolicy
i smutny exodus 20.ODO żołnierzy na 
granicę pruską i tragiczny marsz p 
przez całą Europę środkową na z: 
chód, na emigrację i tułaczkę...

Symbolem bohaterstwa powstania 
listopadowego jest więc ten bez­

imienny żołnierz,
który krwawił na tyłu polach zmaga 
i którego nam unaocznił w* tak tri 
gicznej postaci W yspiański. On mit 
płomienną wolę czynu — której jer 
nak nie zdołała wyzyskać skoncentn 
wana myśl kierownicza.

Wizja Nocy Listopadowej karmił 
dusze naszych ojców przez stuleci 
niewoli, rozpłomieniała patriotyczn 
serca.

Dziś jesteśmy w tym szczęśliwy! 
położeniu, iż z doznań wieku niewo 
czerpać już możemy wskazania, nń 
zależnie od emocjonalnej treści tyc 
bohaterskich walk, jakie stacza 
przodkowie.
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Najzdrowsze mleko dla dzieci
ze SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ

dla zbytu mleka
wyłącznie

pochodzi z obór pozostających pod kontrolą weterynaryjną

kronika tygodniowa

P I E C E  D Y M I Ą
Z nie małą uwagą i wdzięcznością 

fca chwile wesołości w dniach jesienne 
go smętku czytamy felietony wycho 
wawcze dyr. Wł. Mazura, pedagoga z 
Bożej łaski, drukowane w „K urjerze 
Zachodnim’*. Ostatni z felietonów na­
zwany został >,kroniką tygodniową ’, 
w czym autor powołuje się na świetne 
wzory Bolesława Prusa. Przy tej oka 
zji dyr. Mazur nazywa znakomitego 
twórcę „Lalki’4 nieboszczykiem, co się 
Prusowi zdarzyło chyba po raz pierw 
szy w polskim słowie drukowanym.
Nie traćmy nadziei, że lada dzień 
przeczytamy też o nieboszczyku Mi 
ckiewiczu, o nieboszczyku Kościuszce, 
o nieboszczyku Bolesławie Chrobrym. 
Nie można powiedzieć^żeby to nie od 
powiadało prawdzie, no rzeczywiście 
wszyscy oni pomarli, mimo to jednak 
jeden z nich, mianowicie Prus. w tych 
dni.ach niewątpliwie przewrócił się w 
grobie. .

Kownie duże poruszenie powstało 
■wśród zapracowanych nauczycieli, 
gdy przeczytali pedagogiczny wywód 
dyr. Mazura o ,,popuszczających pro 
fesorach’4. ,,Popuszczanie4' to doty- 
•zv coprawda stopni, ale, mimo to, w 
pierwszej’ chwili każdy z czytający n 
chwyta się za nos.

Pedagodzy^, piszący do gazet, mają 
szczególnie utrudnioną sytuację, to bo 
wiem, co wydrukują, musi się odzna ­
czać nie tylko poryw ającą głębią my 
śli i uczucia, ale i być wzorem czysto 
ści języka. Nie można przecież dawać 
młodzieży złego przykładu.

Zmartwiliśmy się ivjęc srodze, gdy 
w ,,kronice“ p. dyr. Mazura przeczyta 
liśmy o ,,rzeczach przeżyłych lub też 
nastawiających opinię publiczną’4.

Jednak nie dla frapujących felieto 
nów pedagogicznych p. dvr. Mazura 
wzięliśmy za pióro, by pisać o spra- 
Avach szkolnych. Są w ypadki ważniej 
sze. W szczerym i naturalnym  w peda 
gogu zachwycie z powodu poAvstaAva- 
nia co raz to nowych budy nków szkol 
nych. 1.-0 to kamień węgiei ny w Bo 
brownikacii, nowy gmach szkolny w 
Strzemieszycach — p. dyr. Mazur 
wymienił i „piękną szkołę w S ostioav- 
cii’4 przy ul. Suchej, niedawno poświę 
eoną. T raf zrządził, że tego dnia. gdv 
słowa te ukazały się w druku, piękna 
szkoła już trzeci dzień była nieczynna, 
z powodu wadliwego urządzenia p ie­
ców, które dymią. Skutek jest taki, ze 
w szkole jest zimno, jak  av psiarni. 
Tu i ówdzie ukazuje się wilgoć. Wobec 
tego kazano dzieciom iść do domu i 
szkoła stoi pustką.

P. dyr. Mazur, ławnik miejski i 
prezes rady szkolnej mógł oczywiście 
o tym  nie wiedzieć, ale też drobny ten 
A vvpadek  jest nienajgorszą nauczką, 
jak pożyteczną bywa rzeczą, gdy w dy 
tyramhach na cześć ,,rozbudowy4’ i 
Avszelakich ,,osiągnięć4’ zachowywany 
jest skromny umiar.

W tych dniach został odznaczony 
szofer w a r s z a A v s k i  za to, że znalazłszy 
w  takff wce, większą gotówkę, nie przy 
Avłaszczył je j sobie lecz złożył ją av ko 
misariacie policji. Prorządowy „K u 
rje r  Bałtycki’4 zapytuje, czy koniecz­
ny jest z tego poAVodu hałas na całą 
Polskę. Ostatecznie przecież szofer ten 
wypełnił tylko sA v ą  prostą powinność, 
uczciwego człowieka. Czyż na zagrani 
ov nie zrobi to wrażenia, że tylko av 
kraju, gdzie jest dużo złodziei, trzeba 
uczciwym, jako zjawiskom wyjątko 
Avvm. dawać odznaki?

Tak samo jest z tymi szkołami, 
które nie są jakimś szczególnym, jak 
daAvniej moAviono, Avyscigiem pracy, a 
jak  się mówi obecnie, podciągnięciem  
Polski Ayzwyż. Jes t to po prostu z\vy 
kły pospolity obowiązek samorządów 
terytorialnych, które na ten cel ściąga 
ją  podatki i otrzym ują subwencje.

Niestety wśród tych, którzy budu

ją  szkoły, mamy czasem takich, którzy 
się bardziej znają na pełnym polotu o 

kreślaniu ich piękna niż na central­
nym ogrzewaniu, bardziej na frazesie 
niż na języku.

Dlatego to szkoły są piękne, tylko 
av nich piece dymią, a felietony ślicz­
ne tylko av nich profesorowie popu­
szczają. K* ^ —r k.

RESTA U RACJA — KABARET 
„S A V O Y ‘

Sosnowiec, 3 Maja, Tel. 61.901 
Pn^ziomia — Tel. (51.904.

osr. ot cc

X ♦W P O D Z IE M IA C H  „SAVOYU” CODZIENNIE:
X początek koncertu i dancingu godz. 8 m. 30 y
X początek występów artystycznych g.. 23 m. 30 X 
W SOBOTY. NIEDZIELĘ I ŚW IĘTA:

Five o‘dock od gódz. 17-e.i 
z pełnym programem arty

Bar iinericain X Gabinety X wyborowa kuchnia
Przy sali górnej — restauracyjnej: bar śniadankowy czynny od 8-ej rano

Zdrowo — smacznie — tanio — -----

do 19-ej 
stycznym

Pomóżcie biednym dzieciom
Apel miejskiego komitetu  opieki nad dziećmi

Przypominamy społęczeństAvu Sc 
snowca, że miejski Komitet Opieki 
nad dziećmi rozszerza swoją dobro 
czynną akcję w okresie zimy.

W SosnOAVcu są 22 szkoły p o A v sze  
chne. do których uczęszcza 1G000 dzie 
ci, z taj liczby, znaczny procent dzieci 
potrzebuje nie tylko dożywiania, obu 
wia i odzieży, ale także stworzenia ta 
kich warunków, które umożliwiłyby 
im odrabianie zadań szkolnych, a tym 
samym i normalne postępy.

W tyni celu Komitet zamierza urn 
chonrić av budynkach szkolnych 11 
świetlic
po 1 świetlicy na 2  szkoły) av godzi­
nach popołudniowych. gdzieby naj­
uboższa młodzież, pod opieką świetli- 
czanek, mogła odrabiać zadane lekcje 
i otrzymać niezbędne pomoce nauko- 
AV,e oraz posiłek.

Ponadto Komitet postanowi! so­
bie za obowiązek uruchomienia vv naj 
bliższym czasie >,Domu noclegowego4’ 
dla bezdomnych dzieci na 1.5 łóżek.

Na te cele Komitet musi posiadać 
sumę 10,000 zł., którą to sumę ma na 
dzieję z ofiar społeczeństwa uzyskać.

W  przeświadczeniu, że cele te piko 
mu nie będą obojętne. Komitet zwra­
ca się z gorącym apelem do całego spo 
łeczeństw a o składanie ofiar do Banku 
Związku Spółek ZarobkoAvych av So 
snoAVcu lub na PKO. av KatoAvieach 
nr. 305.900 (Bank Związku Spółek Za 
rohkoAVyeh) w dopiskiem na: Miejski 
Kom itet Opieki nad Dziećmi i Młodzie 
żą w SosnoAVCu.

Prezydium Kom itetu stanowią pp. 
Z. KaczkoAVska. M. Konieczna, J . Za 
rzycki.

Echa rzekom ego oszustw a
W yjaśn ien ie  p.p. T o m s i  i inż. Kizymy

Pod tytułem „Sensacyjne oszustko 
którego ofiarą padi p. Moryc Żmigród 
z Sosnowca44 av dzienniku „K urjeia 
Zachodniego4 z dnia 27 sierpnia br. u- 
kazała się notatka o wniesienie do 
Prokuratury Sądu Okręgi.vego w So 
s nowe u skargi p-ko inż. Kizyime i 
Tomsio o Avyludzenie przez nich od p. 
M. Żmigrodu kwoty -.o zł.

Niżej podpisan, Konstanty Kizy 
ma i Tadeusz Tomsio składamy nasię 
pujące Awjaśnienie.

istotnie p. Maurycy żmigród 
wniósł do Prokuratury Sądu r  kręgo 
w ego w SosnoAvcu skargę przeciwko 
nam o wyłudzienie 5.400 zł. Ze wzglę 
:lu na dobro dochodzenia nie mogliśmy 
dać wówczas sprosloAvania do prasy. 
Obecnie po przeprowadzeniu i ukończę

mu dochodzenia przez p- Prokuratom  
Sądu Okręgowego w Sosnowcu spra 
w a została umorzona decyzją p. Proku 
ratora z dnia 30 października 1937 r.
wobec niestwierdzenia przestępstwa

Czy jesteś członkiem  
L. O. P. P.

DRZAZGI.

Subwencja
W „Gońcu Warszawskim‘‘ ukazał 

się bardzo ostry atak na dyrektora U- 
bezpieczalni Społecznej w Sosnowcu 
p. R. Clwlewickiego. Siało się to w 
związku z artykułem, umieszczonym w 
,sExpresie Zagłębia“, o TJbezpieczalni 
Społecznej. Autorką artykułu była pra 
cownicza Tow. Higienicznego. Wobec 
tego dyrekcja D bezpieczałni zamierza 
ki według ,,G. W . 4 cofnąć subwencję 
rlawaną Tow. Higienicznemu przez U- 
bezpieczałnię. Oto powód ataku ze 
strony >,Gońca Warszawskiego“.

Uważamy sobie za. oboiciązek w i- 
mię prawdy i rzetelnie pojętego obo­
wiązku dziennikarskiego przytoczyć 
w tej sprawie oprmę dr-a M- MoUckie 
go. sekretarza Tow. Higienicznego. — 
Dr. Malicki, którego niezależność zda­
nia nie może budzić żadnej wątpliwo­
ści, oświadczył, że nic mu nic jest wia 
dome o cofnięciu subwencji przez dy­
rekcję Ubezpicczalni, ze na *ostatnim 
posiedzeniu Towaizystwa ani słowem 
o tym nic wspomniano. Wobec tego 
nieprzemyślane wystąpienie „Gońca, 
Warszawskiego“, oparte na, niespraw­
dzonych plotkach, należy uważać za 
szkodliwe dla Towarzystwa Higieniez-

vakła !. Ds. 1319-37). Zaznaczamy przy
tym, że av motywach postanowienia 
powiedziane jest, że M- Żmigród 
wniósł doniesienie karne złośliwie, 
przemilczając nierzetelnie istotne oko 
liczności- ujawnienie których i szcze 
re ich ośAYietleme, bezwzględnie musia 
toby wywołać odmówienie ścigania 
karnego.

Postanowienie to nie zostało za 
skarżone przez M. Żmigrodu i jest już 
pmrwomocne.

Równocześnie komunikujemy- że 
skargę przeciw p. Morycowi Żtnigro 
dowi o zniesławienie kierujemy na dro 
gę sądową

Z poważaniem 
(—) Tadeusz Tomsio 

Inż. Konstanty Kizijma.

Do domków na kolonii robotniczej 
■na Pogoni już się wprowadzili nowi 
ich właściciele po uzyskaniu zezwoleń 
z urzędu wojewódzkiego, na co. jak 
wiadomo dość długo czekano.

Niektóre z rodzin robotniczych, 
wprowdazając się do swych non veh 
domków, nabyły meble i sprzęty go­
spodarskie według wskazówek Związ­
ku Pań Domu, który urządził w osie­
dlu mieszkanie pokazowe. W mieszka 
mu tym odbędzie się w środę dn. 1 
grudnia o godz. 16 pogadanka „0 pie­
lęgnowaniu niemowląt1 połączona z pro 
kazem przyrządzania potraw dla dzie­
ci, soków jarzynowych, łatwych i ta­
nich leg u. min i deserów. 7.apisy przyj­
muje sekretariat, czynny w mieszka­
niu (Osiedle na Pogoni, dojazd, tram­
wajem do ul. Suchej), codziennie w 
godz. 9—13 i ló—19, w niedziele od U 
do 13-ej. Koszt uczestnictwa w poka­

zie wynosi 20 gr. od, osoby. Mieszka­
nie zwiedzać można bezpłatnie.

nego.

Domk< robotnicze

X X -

Prary g lo in tk n
PODWIECZOREK PRZY M1KROFO 

NIE.
D ziś nadany  zostanie o godz. 14'20 „Pod 

wieczorek przy m ikrofonie" organizow a 
uy p rz .-z  Polski Ilia ły  K rzyż wespół * 
Polskim  Radiem . N azw iska solistów: E li 
b ieta Barszczewska, H an n a  Brzezińska, 
Andrzej Bogucki, Ludw ik Sempoliński 
zapow iadają a trak cy jn ie  popołudnie me- 
dz:elne, zarówno dla zebranych na sali, 
jak  i dla radiosłuchaczy. Poza solistam i 
w czasie ..Podw ieczorku" wystąpi mała 
o rk iestra  P olsk’ego R ad ia  pod dyr. 7% 
Górzyńskiego.

Na św .  M i k o ł a j a  
HURTOWO i DETALICZNIE

Figurki czekoladowe, ozdoby
choinkowe, piękne słodkie upo­

minki poleca:

M i n i i  o .  k .  mm
SOSNOWIEC 

Modrzęjowska 1. tel. (12411.
NAJWIĘKSZY W Y B Ó R .-----
_________CENY FABRYCZNE.

Zebranie O . Z N .
W KLUBIE NA NIEMCACH. 

Otrzymaliśmy następujący komunikat: 
Niniejszym  podajemy do wiadomości, 

że dziś iv niedzielę 28 bm. o godz. 15 w 
klubie na Niemcach odbędzie się zebranie 
inform acyjne O. Z. N„ zorganizowane 
przez prezydium oddziału OZN. w Niem­
cach. Referat informacyjny wygłosi prze 
v odniczący okręgu organizacji miejskiej 
OZN. na Zagłębię Dąbrowskie adw. Mi­
rosław- lip sk i.
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Na Świętego Mikołaja poleca
■W dużym wyborze. Swetry, Gar sonki. Blaski, Szlafroki ciepłe. Ko­
stiumy narciarskie, Dziecinne su kienki. Paltociki, oraz męskie Pulo­

wery, Koszule, Krawaty

poleca A D A  IM i E C
____________ SOSNOWIEC, e GO MAJA, -  TEL. 68-105.

Powszednie sprawy gospodarcze
D ą b r o w y  G ó r n ic z e j

Onegdaj od by i o się posiedzenie ra 
dy miejskiej w Dąbrowie. Przewodni­
czy! posiedzeniu wiceprezydent Cupiał 

Na wstępie posiedzenia przewodni 
czący rady zakomunikował, że na 
miejsce r. Jaworskiego, który zrzekł 
się swego mandatu wchodzi do rady p. 
St. Łakomik.

Następnie załatwiono następujące 
spraw y:
przyjęto z Komunalnego Funduszu 
pożyczkowo - zapomogowego 12 tysię 
ey tytułem zapomogi na wyrównanie 

budżetu;
przyjęto zapomogę w kwocie 3 tysię­
cy zł. na regulację rzeki Pogoni; 
przyjęto dotację z Funduszu pracy w 
kwocie 20 tysięcy złotych. Wszystkie 
te sprawy referował r. J . Bem.

Sprawę -wypłacenia pracownikom 
miejskim zaliczki w kwocie 16.518 zł. 
referował r. Berbecki. Zaliczka po­
wyższa ma łączność z podatkiem spe­
cjalnym.

Na porządku obrad znalazła się 
sprawa zaciągnięcia pożyczki z Funda 
szu Pracy w sumie 3 tysięcy zk

Po dłuższej dyskusji rada powzię 
ła uchwałę, aby wspomnianej pożycz 
ki nie zaciągać, natomiast polecono za 
rządowa miasta, aby poczynił starania 
w uzyskaniu powyższej pożyczki w 
formie dotacji.

W wolnych wnioskach r. Sieradzki 
poruszył sprawę

podatku od ładunków' kolejowych, 
który został odebrany miastu. Radny 
S\eradzki zgłosił wniosek, aby zarząd 
miasta poczynił starania  u odpowied 
nich władz o przy wrócenie miastu te 
go podatku.

Sprostowania
W e w czorajszym  num erze . E xpresu“ 

zakradło się w  artyk u le o rentach robot­
niczych k ilka błędów. W inno być: Pra'''o 
do renty inw alidzkiej robotniczej m a o- 
soba, która punkt 1. ukończyła 65 la t ży ­
cia i przebyła po 1.1 1934 r. w ubezpiecze­
niu em erytalnym  robotniczym  co n aj­
m niej 200 tygodni składkow ych, z czego  
50 tygodni w ostatn ich  trzech latach  
przed ukończeniem  65 roku życia.

Zdanie inne. które zaczyna sic: „Poza 
tym  robotnicy za tru d n ien i...’ w inno się  

skończyć: tj. 11.34 r. a dniem  ukończe­
nia 60 roku życia“.

Zdanie następne w inno s ;e kończyć: 
„tłum aczy się sp ecjalnym i warunkam i 
ich p racy i w związku z tym  opłacaniem  
składek wyższych (5.2 proc., norm alną  
składkę obecnie 4.2 proc.).

Wszyscy wiedzą doskonale, że je 
żeli zaopatrujesz się w ciastka i 

mikołajki to tylko od

W. K o c ia łk o w s k ig g o
albo wcale

WvtwoRia cu wierni cza
SOSNOWIEC. UL. OKRZFl 48

poleca
Bakalie w kilku gatunkach, cia­
stka i pączki deserowe. —

I)la szkół specjalne ceny

-  KUKSY JĘ Z Y K A  NIEM IECKIEGO.
W dniu 28 bm. rozpoczęto przy Związku  
Zawodowym  Pracow ników  U m ysłow ych  
Drzem i H andlu Z agłęb ia Dąbrow skiego  
kurs język a  n iem ieck iego. O płata m iesię­
czna w yn osi od 10 — 12 zł. Zapisy są jesz  
cze p rzyjm ow ane w sekretariacie Zwiąż 
ku przy ul. Żytniej 10 (Dom Społeczny) 
pokój nr. 20 we w torki i  p iątk i od godz. 
18.30 do godz. 20.

Rady Bem poruszył sprawę ogród 
ków działkowych na Staszicu. W  dziel 
nicy tej utworzona została nowa p ara  
fia kościelna.

Część placu, gdzie znajdują się o 
liecnie ogródki działkowe magistrat 
ma ofiarować pod budowę kościółka.

Radny proponował, aby m agistrat 
ofiarował pod budowę^ kościoła inny 
plac w tej samej dzielnicy. Prez. Trzę 
simiech wraz z zarządem miasta za 
stanowi się nad tą sprawą.

p h . t/m

dw a środki 
^niezbędne do

1

PERSIL w BydgoszczyW yrób Polskiej Spółki Akcyjnej

it Królowa Wiktoria t
Pertraktacje w sprawie układu zbioroweg o

z pracownikami umysłowymi Zagłębia Dcjbr.
Onegdaj odbyły się w Sosnowcu 

pierwsze rozmowy rady zjazdu prze­
mysłowców górniczych ze związkiem 
Zaw. Pracowników Umysłowych Prze 
mysi u i H andlu Zagłębia Dąbrowskie 
go (ul. Żytnia 10) w sprawie układu 
zbiorowego.

,Na zebraniu tym, av czasie obszer­
nej dyskusji związek pracowniczy 
zgłosił propozycje i postulaty, które 
przedstawiciele pracodawców przyjęli 
do wiadomości. Przeprowadzone roz

mowy pozwalają na wyrażenie prze 
konania, że poruszone w nich sprawy 
układać się będą na drodze należytego 
ich załatwienia dla pracowników urny 
słowych Zagłębia Dąbr. przy osiągu ię 
ciu obopólnego porozumienia.

J;A już wczoraj donosiliśmy osob 
ne rozmowy w tej sprawie odbyli z 
przemysłowcami przedstawiciele P. Z. 
Z. P . P. i li. w Sosnowcu. Pertrak ta  
cje nie dały żadnego rezultatu.

O czym się nie mówi
(S k ła m a ła m )

w  -g  powieśc i  GABRIELI ZAPOLSK EJ
Wkrótce w Srssnawcu z d Smasarską i E. Bida

Wiadomości bieżące
ivteuz.

Lislopac

Dziś: Zdzisława  
Jutro: F ilem on*  

Wschód słońca: 7, . 

Zachód s łońca  15,30

Do 1-go grudo ia bezpłatnie
otrzyma Każdy „£x3resZagłębi3‘
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc grudzień.

Prenum erata „Expresu Zagłębia" 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2.— miesięcznie.
Każdy prenum erator >. Expresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

 :tl:-----

f  SE A T R N I B J S I 1 
W SOSNOWCU

Dziś po południu o godz. 16.30 po raz 
ostatn i ukaże się p iękny dram at St. Że­
rom skiego „Boża'1 w inscenizacji i  reży­
serii J. G ołaszewskiego. Ceny m iejsc od 
25 gr. do zł. 2.40.

D ziś w ieczorem  o godz. 20.30 — ,,W oź­
ny i m in ister1' św ielna. pełna humoru i 
zabawnych powikłań kom edia Birabeau. 
Ceny m iejsc od 25 gr. do zł. 2.40.

W  poniedziałek i wtorek — przedsta­
w ien ia  robotnicze, zakupione przez Zwią 
zek P rzyjaźni. D ana bądzie kom edia w 4 
aktach pt. „W oźny i m in ister11. Początek  
o godz. 19.

KINA W SOSNOWCU:
PA TR IA : Przedziwne kłamstwo Ni­
ny Petrowny.
ZA G ŁĘBIE — Trafalgar 
ED EN : Dla kobi'ty.

 oÓo-----
12 GODZIN POSTU.

Od kolacji do śniadania upływ a prze­
w ażnie 12 godzin, a wiąc żołądek w>ma­
ga dobrego śn iadania, aby organizm  
m ógł sproś lać pracy przedobiedniej. Mu- 
:-i być ono pożywne, ale lekkie, by nie po 
wodować ociężałości. D oskonale nadaje 
sic; do tego kaw a „E n n lo11 z m lekiem  i 
cukrem . Ma sm ak kawy, jest w m ig gb- 
tow'a, zdrowa i bardzo tania. A więc ka­
wa ,,E nrilo<l na śniadanie.

— SAMOPOMOC SPOŁECZNA KO­
B IE T  w rocznice powstania listopadow e  
go urządza odczyt pt „Listopad w Pol 
sco11 opracow any przez p W olską. Odczyt 
odbędzie sie  w niedzielo dn. 28 bm. o g. 
16,20 w sa li domu Społecznego przy uhey  
Żytniej 10 nr. pokoju 24 II piętro. N a od 
czyt ten zaprasza zarząd w szystk ie człon 
k inie, sym patyczki i sym patyków . W ej­
ście bezpłatne.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

W Będzinie panują dziwne zwy­
czaje o ile chodzi o spacery uliczne. 
Mianowicie w śródmieściu niemal co­
dziennie wieczorem (w soboty przez 
cały dzień) daje się zauważyć, jak 
3—4 osoby trzym ając się pod i ękę, 
wolnym krokiem spacerują ulicami 
miasta, zajmując w ten sposób cały 
chodnik.

Nie jeden przechodzień, spieszący 
na dworzec lub do pracy z trudem 
przeciska się wśród spacerujących, a- 
by nie spóźnić się na pociąg.

W Sosnowcu policja zajęła się sp ia 
wą chodzenia ulicami, nakładając man 
daty karne. To samo przydałoby się 
i w Będzinie.

•  •  •

W Strzemieszycami na ul. Długiej 
od mostu kolejowego do ul. Ogrodo­
wej panują ciemności egipskie. Nale­
żałoby tam ustawić najmniej d w ie  
lampy. Brak tam też chodników. 
Dziatwa szkolna lub starsi, spieszący 
do pracy muszą brnąc w biocie.

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy. kł« 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
(łające się do druku zechcą je zgłaszać 
listownie inb telefonicznie (nr. telefe 
nu fil692) do naszej Redakcji w godzi 
nach od 9 do 11 i od 16 do 18.

JE D W A B IE
KARNAW AŁOW E
B R O K A T Y ,  V E L O U R S ’Y, KORONKI

Br. Bariśńsfti
SOSNOWIEC.

WIECZÓR POEZJI, MUZYKI I
ŚPIE W U . Sekcja kulturalno - społeczna  
kola m łodzieży pracowniczej przy oddzia 
le P olsk iego  Związku Zawodowego Pra­
cowników Przem ysłow ych i H andlowych  
w Sosnow cu przypom ina, że dzisiaj w 
niedzielę o godz. 18 odbędzie się  z okazji 
rocznicy pow stania listopadow ego „W'« 
czór poezji, m uzyki i  śpiew u11 pośw ieco­
ny w spom nieniom  tego h istorycznego zda 
rżenia. W ieczór ten odbędzie się w loka­
lu związku w Sosnowcu przy ul. S enkie 
wicza ur. 17-a.

Najlepsze torty . cia«ta i pączki 
to tylko 

W CUKIERNI

St. Jaskólskiego
SOSNOWIEC, 3-go Maja 11 teł. (13163

Wkrótce:

Królowa Przedmieścia
W roi. gł. Grossówna, Sielański, Ćwiklińska
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„Duże dziecko44 i „Prawdziwa kobieta*

Śmiertelny strzał do szczęśliwej rywalki
Utalentowana artystka stanęła przed sądem

Przed Sądem  Okręgowym w W ar­
szaw ie odbył się sensacyjny proces o 
zabójstwo znanej p ieśn iark i N iny Bu;- 
licz. Proces ten ma podkład w ybitnie 
rom antyczny, a bohaterką jego jest 
również św ietnie zapow iadająca się 
a rty stk a  Rosyjskiego S tudium  D ra ­
matycznego Irena Zielecka.

Żielecka jes t córką generała ro sy j­
skiego, barona K assa.

Po przewrocie bolszewickim udało 
się jej unieść życie do Polski, gdzie, 
poznała przemysłowca Zieleckiego i 
zawarła związek małżeński.

M ałżeństwo trw ało  czas dłuższy, aż 
na drodze życ ia Zieleckiej stanął w >'ż - 
szy urzędnik Zakładów Teł. i Rndio- 
teehnicznycł i. Białogóra ki.

Zielecka zakochała się w Białogór- 
skim, a czując jego wzajemność, posta 
wiła spraw ę w yraźnie wobec męża, 
proponując rozejście się. Zicleeki nie 
tylko w yraził sw oją zgodę, ale 

pragnąc zabezpieczyć żonę. przy­
znał jej rentę w wysokości 3110 zł. 

miesięcznie.
Zielecka nie chciała nadużywać sz la ­
chetności byłego męża i- pragnęła za 
wszelką cenę usamodzielnić się. To ją 
skłoniło do zaangażow ania sic w cha­
rak terze aktorki do Rosyjskiego c , u- 
dium D ram atycznego gdzie pierw sze 
już je j w ystępy zdradzały duży talen t 
artystyczny  i zapow iadały liczne su k ­
cesy w dalszej karierze.

Do tea tru  przychodził często Bin 
logórski.

W  Studium  częstym  gościem była 
obiecująca p ieśn iarka Nina Bielicz. Za 
kulisam i tea tru  doszło dr. poznania 
między Bieliczówną a Białogórskim 
Od te j chwili nastąp ił przełom.

Białogńrski zaczął przejawiać mi­
łość do pieśniarki, wyraźnie tracąc u- 
ezueie dla Zieleckiej.

Zielecka po niewczasie zorientow a­
ła  się w sy tuacji. K ropkę nad i stano­
wi! je j list, p isany do Biał igórsklego, 
w którym  to liście dala w yraz rozpa­
czy z powodu nagłej odm iany uczuć. 

L ist został bez- odpowiedzi... Z i e l o n ­
ka szukała ra tu n k u  w pozbawieniu się 
życia. P róbie sam obójstw a przeszko­
dzono jednak.

W reszcie Z iele.ka zdecydow ała s.ę 
na bezpośrednią rozmowę z Białogór- 
skim  i udała się do jego m ieszkania. 
W  m ieszkaniu nie było gospodarza, 
natom iast 

rządziła się tam  niepodzielnie 
szczęśliwa i trium fu jąca  ryw alka, 

Nina Bielicz.
Z nią też Zielecka w dała się w rozm o­
wę, p ragnąc załatw ić zaległe spraw y. 
W toku w ym iany zdań zaszła koniecz­
ność uzgodnienia stanow isk i obie nie­
w iasty postanow iły udać się do biura', 
w którym  pracow ał B iałogórski.

Szły spokojnym i ulicami P rag i, obie 
wzburzone, na wzajem  sobie niechętne 
niemal wrogie. Bieliczówną, czując 
swą wyższość jako  zwyciężyni, pozwo 
lila sobie w stosunku do Zieleckiej na 
n ieopatrzne słowo P a d łj ono, jak  
iskra na beczkę prochu.

Z adraśn ięta w swych najżyw otn iej 
szych uczuciach Zielecka w yjęła z to­
rebki rew olw er i skierow ała broń do 
Bieliczówny.

Cztery celne stiza ły  po!oż\ly Bieli- 
c sE Ó w n ę  trupem niemal na miejscu.

Zielecka próbow ała ostatn ia kulę 
wpakować sobie w usta, ale nadbiegły 
przechodzień w ytrącił jej broń z reki.

Zm altretow aną kobietę sprow adzo­
no na rozpraw ę sądową z w iężen ia .

Ponure w rażenie wywołało szczera 
spowiedź Zieleckiej, k tó ra  uskarża się 

Białogórskiego. iż 
traktował ją jak ,,duże dziecko4’, 

a Bieliczówną uważał za ..prawd/i 
wą kobietę’4.

A działo się to wszystko wówczas, 
kiedy legalna żona Białogórskiego le­
żała. złożona śm iertelną chorobą, Z ie ­
lecka opiekow ała się B iałogórską z 
pełnym  sam ozaparciem .

Białogórsba umierała na rękach 
Zieleckiej.

W  charak terze św iadka zbadano 
drugiego bohatera  procesu Riałogór- 
skiego„ k tó ry  złożył n iekorzystne ze­
znania dla oskarżonej. S tw ierdził, że 
nie obiecywał Zielenieckiej m ałżeń­
stw a. przeciw nie 

esuł — wstręt do niej, czemu nie­
jednokrotnie dawał wyraz.

Zeznania te  w szczególności spot­
kały się z ostrą  i nader niecńęluą dla 
zeznającego reakcją  publiczności.

Po przem ów ieniach stron  Sąd Okrę­
gowy * •

skazał artystkę na 3 łata,
uznając, że zabójstwo dokonane było 
pod wpływem  bardzo silnego wyrusze­
nia.

do nabycia:
w firmie „ O p t o f o t 11

Sosnowiec, 3 Maja 11
T elefon  6'.994

Autoryzowana stacja obsługi na miejscu

%

i s m e z n a  z p i o r u n a m i
przeszła m d

W czoraj około południa przeszła 
nad Zagłębiem Dąbrowskim  burza 
śnieżna z piorunam i.

Niebo pokryło się czarnym i chrnu 
ram i, tak . że w biurach i m ieszka­
niach zapalono św iatła. Również tak

p o m a d  sowieccy przed sądei
Litwinow popadł w n iełaskę

Zagłębie n
sówki i samochody jeździły z zapal o 
nym i latarn iam i.

Śnieżyca trw ała  przez kilkanaście 
m inut po czym niebo wypogodziło się 
znowu.

W ichura nie w yrządziła szkód.

,,D aily  E xpress" podaje w  depe­
szach swego korespondenta in te resu ­
jące szczegóły, dotyczące wielkiegc 
.,dyplom atycznego44 procesu w7 M os­
kwie. Generalny p ro k u ra to r ZSR-R. 
W yszyńskij, z polecenia S talina, 

przygotowuje oskarżenia przeciw 
ko 13 dyplomatom, 

k tórzy padli w ostatn ich  czasach o fia ­
rą czystki.

W edług wszelkiego praw dopodo­
bieństw a. proces ten odbędzie się 
,,przy zam kniętych drzw iach". O sta t­
nio rezygnuje się w M oskwie coraz 
częściej ze żm udnej reżyserii proceso­
wej, a raczej staw ia się podsądnych 
przed ta jnym  trybunałem  wojennym. 
T ak  postąpiono np. przed kilku d n ia ­
mi z szefem G PU  Jagodą, k tóry od 6 
miesięcy oczekiwał na  proces.

T am y  trybunał wojskowy skazał 
Jagodę na ,,dw ukro tną” karę  śmierci, 
p rzy  czym całość przew odu sądowego 
okryto tajem nicą.

W związku z zasadniczym i zmiana 
mi w linii polityki zagranicznej, jak ie  
zarysow ały się na ostatnim  posiedze­
niu na K rem lu — rozm aicie kornen-
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RADIO
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

N ied z ie la  28 listo p a d a .
8.00 S y g n a ł czasu . 8.05 D z ien n ik  p orań  

n y . 8.15 A u d y cja  d la  w si. 9.00 N abożeu  
stw o. 11.30 P ły ty . 11.57 S y g n a ł czasu . 12.05 
P o ra n ek  sy m fo n ezn y . 13.00 P rzeg lą d  k u l 
lu ra lu y . 13.10 P o g a d a n k a . 13.30 M uzyka o- 
biadow a. 14.30 A u d y c ja  d la  w si. 15.45 Au  
d y eja  d la  d zieci. 16.05 A n ie lc ia  i życie .
16.20 P od w ieczorek  p rzy  m ik ro fon ie- 18.05 
R ecita l fo r tep ia n o w y . 18.30 W  h o łd zie  S ta  
n is ła w o w i W y sp ia ń sk iem u . 18.45 T e a u
W y o b ra źn i. 19-45 S ły n n i w irtu oz i. 20 35
P rogram  na ju tro . 20.40 P rzeg lą d  p o li t ic s  
n y . 20.50 D zien n ik  w ieczo rn y . 21.00 W iado  
m ości sp ortow e. 21.15 L ic y ta c ja  pioseneK.
22.00 O pow ieść o M ozarcie. 22.50 W in d o  
m ości d z ienn ika  23.00 P r o g ra m y  lokalne.

K A T O W IC E  
N ied z ie la  28 listo p a d a .

6.15 S u rm y  Ś lą sk ie . 6.30 K oncert porań  
ny. 7.30 K on cert ork. m a n d o lin istó w . 8.50 
K on cert życzeń . 8.50 P o g a d a n k a . 11.30.
Chór In s ty tu tu  P ed a g o g iczn eg o . 15.45.
P o gad an k a . 16.05 Co s ły ch a ć  n a  Ś ląsku . 
19.45 K o n cert rozryw k ow y . 20.30 W ia d o  
m ości sportow e. 20.35 P ro g ra m  na ju tro .
23.00 M uzyka lek k a .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I.
P o n ied z ia łek  29 listo p a d a .

6.15 P ie śń  ..K iedy  ranne w sta ją  zorze1
6.20 G im n astyk a . 6.40 M uzyka z u ly t 7.t0 
D zienn ik  p o ra n n y . 7.15 M uzyka z p ły t 
11.15 A u dycja  d la  szkół. 11.40 P ły ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu  i h ejn ał z 
w ieży m ariackie.! w K rak ow ie . 12 03 A u­
dycja  p o łu d n iow a  1530 W iad om ości g o ­
spodarcze. 15.45 Z p ie śn ią  po  k raju . 16.15 
K on cert o r k ie s u y  16.50 P o g a d a n k a . 17.00 
O dczyt. 17.15 R ec ita l śp iew a czy . 18.00 W ia  
dom ości sportow e. 18.10. P ły ty . 18.30 P ro ­
gram  na ju tro . 18.55 A u d ycja  d la  w si.
19.00 M u zyka lu d ow a 19.30 D y sk u tu jm y . 
19.50 P ogad an k a  ak tu a ln a . 20.00 W ig ilia  
wś. A ndrzeja . 20 45 D zien n ik  w ieczo rn y  , 
20.55 P o g a d a n k a  ak tu a ln a . 21.00 N ow ości 
litera ck ie . 21.56 S y lw e ste r  k om p ozytorów  
polskich . 2.2.50 W ia d o m o śc i d zien n ik a .
23.00 P r o g ram y lo k a lne.

dla DWOOM'STRZQW
Śląski Instytut Rzemieślnicza - 

Przemysłowy w Katowicach
organizuje

Ku<s dla Ofogomislrzów
Zgłoszenia p rzy jm u je  i w y­

czerpujących inform acyj udziela 
sek re taria t In s ty tu tu , K atow ice. 
K rasińskiego 3, codziennie w go­
dzinach urzędowych od 8-moj do 
15-tej, w soboty od 8-mej do 13.30

kuoiectwu

tu je  p rasa  św iatow a sytuację L itw i­
nowa.

W  prasie  angielskiej pojaw iły się 
wiadomości, wedle których Litw inow  
m iał rozpocząć urlop. Z tego u im pu— 
wedle inform acyj angielskich — Lit 
winow nie powróci już  do czynnej 
służby.

Popadł on w niełaskę u Stalina w 
związku z fiaskiem  polityki bolszewic 
k iej w  stosunku do H iszpanii i Chin.

Ód dłuższego czasu między .c z e r ­
wonym  carem ” a sowieckim m inistrem  
spraw  zagranicznych istn iały  nieporo 
zum ienia, k tóre pogłębiały się z dnia 
na dzień.

O statecznie L itw inow  otrzym ał 
dym isję j t t^ s w e g o j^

Welgrlin walczy
Z N A J L E P S Z Y M  P IĘ Ś C IA R Z E M  

R Z E SZ Y .
w  d n iu  11 g ru d n ia  br, w  K atow icach  

od b ęd zie  s ię  m ecz b ok sersk i "Wrocław —  
Śląsk . AV rep rezen ta c ji Ś lą sk a  w ystąp i 
p ię śc ia r z  so sn o w ieck i W lelgrun, k tó ry  
sp otk a  s ię  z n a jlep szy m  zaw od n ik iem  n ie  
m ieck im  B ittn e r  II .

! P O L S K IE G O  S T A N U  P O S IA D A N IA .
W  rok u  u b ieg ły m  S tow . K upców  Poi- 

sk T li w  S osn ow cu  p i ze s ła ło  do sw ej cen -  
t ia lj  w  W a rsza w ie  w n iosek , zw racając  
s ię  z  prośbą  o p rzep row ad zen ie  u ch w a ły  
ab y  jed en  d zień  w  rok u  zo sta ł p o św ięco ­
ny n a  u ro czy sto ść  obchodu kupl-cctwa p o i 
s-ki ego . C en tra la  w n iosek  ten p rzy ję ła  i 
i a dzień  k u pca  p o lsk ieg o  w y zn a czy ła  
8 m y gru d n ia . W  roku w ięc  b ieżącym  w 
ca łym  kraju  kupiec tw o p o lsk ie  będzie  
d zień  ten św ięc ić  n a jp ierw , .jako św ięto  
koście ln e  n a stęp n ie  zas jak o  sw o je  w ła s­
ne W  Sosnow cu  ram y  u roczysto śc i ku- 
p e e k ie b  p o stan ow ion o  zn a czn ie  rozsze­
rzyć D zień  ten p ośw ięcon y  będzie n ie ly l-  
ko k u p ieetw u  a le  p o lsk iem u  s ta n o w i po­
sia d a n ia  w og ó le  d la  zazn aczen ia , iż  so l i­
d arn ość  je s t  k on ieczn ym  czy n n ik iem  
w sp ó łp racy , k tóra  cem en tu je  w sze lk ie  wy­
s iłk i opar; e n a  id e o lo g i’, dążącej do u- 
tr zy m a n ia  p o lsk ości n a  w szystk ich  m ożli 
w y eh od cin kach .

W  p ro g ra m ie  d n ia  k n p ieetw a  i p o l­
sk ieg o  stan u  p o sia d a n ia  p rzew id zian e zo­
s ta ły :  m sze  św . w p a ra fia ln y ch  k o śc io ­
ła ch  S osn ow ca , pochód przez m ia sto , o- 
raz a k a d em ia  w  D em u  K a to l ckim . Dc 
w sp ó łu d z ia łu  w obchodzie p ro s/o n e  są  
w szy stk ie  o r g a n ’zacje  oraz  ca le  sp o łe ­
czeń stw o , k tóre  sto i na sta n o w i-k u  u trzy  
m an ia  p o lsk ośc i w e  w ła sn y m  narodzie  

B liż sze  szczegó ły  u roczystości /osi,ona  
-podane w7 m iarę  ich  o p racow yw an ia  w 
d alszych  k o m u n ik a tach  p rasow ych

K o m ite t d n ia  k u p ieetw u  ' p o lsk ieg o  
tsanu p osia d a n ia :

S to w a rzy szen ie  Kupców: Dolskich. 
C en tra ln y  Z w iązek D eta liczn y  K '  
p iec tw a  C h rześc ija ń sk ieg o , Zw. 
D rob n ego  K u p iee lw a  i Przem y sh i 
C h rześc ijań sk iego , Z w iązek R /e  
m ieśłn ik ó w  C h rześcijań sk ie  h 
C h rześc ija ń sk ie  S tow . W laśeh d eH  
N ieru ch om ośc i. Z w iązek  P o* '' '
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OXLOWIEK PRZED S*DEM.

Oj, ten kogutek!
W  parterow ym  domku z ogródkiem  

m ieszka pan K azim ierz W . ze swą nadob 
ną żoną «,

M ałżonkowie ow i słyn ą  w całej okoli 
cy z gorącej m iłości i m aio kto w ie o dra 
stycznej scenie, jaka rozegrała się n ie  
dawno w ich m iłym  m ieszkaniu.

Otóż pan K azim ierz w ybierał się właś 
nie na m iasto za interesam i, a żona jego  
przygotow yw ała sobie w łazience gorąca 
kąpiel.

Jednakże, m im o, że wanna b yła  napeł 
r,iona wodą. pani W- n ic kw apiła się  ja  
koś z kąpielą.

— Czemu się n ie kąpiesz. Zosieńko?— 
p yta ł pan K azim ierz. — Przecież woda 
stygn ie.

— A bo w idzisz—odparła zawstydzona  
m ałżonka — kurki przez okno zaglądają.

— D ajże spokój żonko — uśm iechnął 
się z zadowoleniem  pan K azim ierz. — 
Któż to się znowu kurek wstydzi?

— A le  tam  i kogutek jest m iędzy nim i 
— szepnęła spłoniona n iew iasta .

— To nic. Zosieńko .n ie wstydź się ko 
gntka! — r^ekł czule pan Kazim ierz, po 
czym uściskał sw ą połowicę, i opuścił 
m ieszkanie, dum uy, że ma tak w stydli 
wą a w ierną m ałżonkę.

Po paru m inutach pan K azim ierz 
przypom niał sobie, że zostaw ił w  domu 
jak iś dokum ent, wobec czego zawrócił. 
Gdy zaś wszedł do mieszkania^ dobiegły  
go z  łazienki jak ieś dziwne odgłosy.

— Co tam takiego. Zosieńko? — spy  
tał m iłośn ie pan K azim ierz przez drzwi

— Nic, m ężulku — odparła kąpiąca ' 
sic n iew iasta . —To kogutek przez lufcik  
wleciał.

pastT̂
JL do obuwia

nadaje cbuwiu kolorowe mu 
lśniący połysk,

J*f  tajem nica: uiyć jak najmniej 
pasty E rd a l .  ale polerować 

miękkim suknem, aż do 
lśniącego połysku.

Zdefraudował 47 lys. zł.
I PRZEG RAŁ J E  NA W YŚCIGACH.
N a  w arszaw sk ie j w okandzie sądow ej 

zna jdz ie  się n iebaw em  proces o pow abną 
d e frau d a c ję , p o p e łn io n ą  p rzz p rac o w n ik a  
P K P . w sk u te k  p rz e g ra n e j n a  w yścigach.

N a  ław ie  o sk a rżo n y ch  zasiądzie  kas 
je r  s ta c j i  tow arow ej w b ło n iu  pod W a r  
szaw ą, W ła d y s ła w  G liszczyński, k tó ry  do 
pu śc ił się licznych  fa łszerstw  p rzy  kw ito  
w au iu  z sum  nadchodzących  d la  fab ry k i 
M onopolu  Z apałczanego .

W  c iąg u  k ilk u  m iesięcy  G liszczyński 
zd e frau d o w a ł 47.000 zł., p rz e g ry w a ją c  je  
na w yścigach .

D e f ra u d a n t p rzeb y w a do ro zp raw y  są 
dow ej n a  P aw ak u . P ro ces je g o  w y zn a­
czono w w ydzia le  I I I  k a rn y m  stołecznego 
sądu okręgow ego  n a  17 g ru d n ia .

„Znakomity znachor5*
Z ZAW O DU FR YZ JER .

W pow iecie łódzkim  zatrzym ano 33-lc
tm eg o  f ry z je ra  A nt. N aw rockiego , pocho 
liżącego z K oła , k tó ry  pokąfn io  zajm o 
w ał się  u d zie lan iem  p o rad  le k a rsk ic h , a 
n aw e t dokonyw ał zabiegów . W  m ia rę  zdo 
b y w au a  co raz  liczn ie jszych  k lien tów  N a 
w rocki po rzuc ił p ie rw o tn y  zaw ód i zaczął 
ob jeżdżać w sie  ja k o  , zn a k o m ity  zna 
c h o r“.

O szusta  za trzy m an o  i  p rzekazano  do 
dyspozycji w ładz

— K ogutek? — uśm iechnął się  pau 
K azim ierz. —  A  to łobuz dopiero!

I w szystko byłoby w porządku, gd y ­
by nie drobnostka. M ianowicie kogutek  
kichnął n agle tak zdrowo i po męsku, że 
pan K azim ierz zdębiał i jednym  pchnię­
ciem  ram ienia w yw ażył zam knięte drzwi 
łazienki.

Trudno opisać los nieszczęsnego kogut 
ka, którym  okazał się  pan M ikołaj Sęyn  
•kowiiki. D ostał biedak od zdradzonego  
m ałżonka za w szystk ie czasy i zaraz na 
zajutrz sk ierow ał sprawę do sądu.

Sąd sk a za ł p a n a  K az im ie rza  n a  dw a 
ty g o d n ie  a re sz tu  z zaw ieszeniem .

N i . K m . 322/36.

O D W i 0 S Z L - i . i i  -ić
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI.
K o m o rn ik  Sądu; G rodzkiego w D ąt ro ­

wie G órn iczej i i - g o  re w iru  J a n  D uda, 
m a ją c y  k a n c e la r ię  w D ąbrow ie G órn iczej 
ui. S ien k iew icza  N r. 11 na p o d staw ie  a r t .  
676 i 679 k. p. e. podaje do p u b liczn e j 
w iadom ości, że d n ia  80 g ru d n ia  1937 r. o 
godz. 10-e.j w I-szym  te rm in ie  w S ądzie  
G rodzkim  w D ąb ro w ie  G órniczej odbę­
dzie się sp rzed aż  w drodze pub licznego  
p rz e ta rg u  n a leżące j no d iuzm ezek W ik to  
r i i  U rb ań ezy k o w ej i do A u to n in y -IIe le n y  
F o ch tm an o w ej niep.odw elnej połow y n ie ­
ruchom ości, położonej w D ąbrow ie G ór­
niczej p rzy  ul. N aru tow icza N r. .66-68 ul. 
1-go M a ja  N r. 59; w sk ład  ca łe j n ie ru ­
chom ości w chodzi plac o pow ierzchn i 162 
p rę tó w  k w ad r, o raz  zn a jd u ją ce  się  n a  
n im  za b u d o w an ia  a  m ianow icie : dom 
m ieszk aln y  je d n o p ię tro w y  z fa c ja ta m i 
m ieszkalnym i, n a id r a g im  p ię trze , m u ro ­
w any , k ry ty  d a c lę w k ą  o 12 u b ik a c ja ch  
m ieszkałnycb  z łaz ienkam i, p rzed p o k o ja ­
m i i k o ry ta rz a m i, w yposażoną w in su p ą -  
e.ię e lek try czn ą , cen tra ln e g o  o g rzew an ia  i 
k a n a liz a c y jn e  - w odociągow a, o fićy u a  
m u ro w an a  p a r te ro w a  o 5 iżbafeh ńaie-z-, 
a k łn y c h  i  2 p raco w n iach  betou iarsl& eią , 
za hudow arr a gosjindaerąp,., U- kom ó rk i, 
u stęp  i śm ie tn ik  o thz  dom  m u ro w a n y  p a r  
te roow y o 2 u b ik ac jach  m ieszk a in y eh t z 
dobudów ką z p ru sk ieg o  mur+i o I ,u b ik a ­
c ji m ieszk aln e j i w ozow nią iu u ro # a n ą —•' 
w szystko  to  ściśli* w eą łu ą /o p i* u  y  
30 lip e a  1936 rokir.; m e ru e tó ih o ść  m a u rz ą  
dzoną h ipo tekę, a  k sięga  h ip o teczn ą  ...Nr. 
rep . 179 z n a jd u je  s V  w W y d z ia le  Tlipo. 
tc-eznyin przy Kadzie G rodzkim  .-w Będzi­
nie.

C ała  h ip o te cz n ą  
w an a  n a  59.037 zł.

N iepodz ie lna  po łow a n ie ru ch o m o śc i o- 
s /a eo w a n ą  zo s ta ła  /n a  sum ę zł. 29.518 g r. 53 
cena zaś w y w o łan ia  w ynosi zł. 22.138 g r. 87

N ieruchom ość położona je s t w pasie 
g ran iczn y m . . .' ś

P rz y s tę p u ją c y  do prze,targu/ Obowiąza­
ny je s t złożyć ręk o jm ię  w w ysokości zł. 
2951 g r. 25 o raz  zezw olenie W ojew ody n a  
n ab y c ie  te j n ie ru ch o m o śc i zgodnie z Roz 
po rządzen iem  M in is tra  S p raw  W ew n ętrz  
uyeh z d n ia  2*2.1. 37 r . (Dz. U. K. P. Nr. 
12/87 poz. 84).

R ęko jm ię należy ziożyć w gotew iznie 
albo w tak ich  p ap ie rac h  w artościow ych 
bądź książeczkach  w kładkow ych in s ty tu  
cyj. w k tó ry ch  w olno um ieszczać fundu 
sze m a ło le tn ich . P a p ie ry  w artościow e 
o rzy ję te  będą w w arto śc i łrzecn r/.w ar­
tych części ceny g ie łdow ej.

P rz y  lic y ta c ji będą zachow ane as ,aw o  
we w aru n k i lic y ta c y jn e , o ile d o d a tk o ­
wym  pub licznym  obw ieszczeniem  nie hę 
dą podano do w iadom ości w aru n k i od­
m ienne.

P ra w a  osób trzec ich  n ie będą p rze ­
szkodą do lic y ta c ji i p rzesądzen ia  w iaeao 
ści no rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te  przed rozpoczęciem  p rzc la r  
gu n ie  złożą dow odu, że w n iosły  powódź 
tw’o o zw oln ien ie n ieruchom ości tub  j>i 
części od egzekucji i  że uzyskały  posta­
now ienie w łaściw ego sądu. nak azu jące  
zaw ieszenie egzekucji.

W  ciągu  o s ta tn ic h  dw uca tygodni 
przed lic y ta c ją  w olno og lądać tuerucho ; 
mość w dni pow szednie od godziny  8-eJ 
do 13-ej a k ta  zaś postępow ania  egzeku­
cy jnego  m ożna p rze g ląd a ć  w sądzie gro*./ 
kim  w  D ąbrow ie  G órniczej, u l. K ościusz­
ki N r. 31.

Komornik JA N  DU DA .
D n ia  24 lis to p a d a  1937 r.

levU<• bom.o-e -os/.a:‘o-?.

Wyciąć I P rzechow ać!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

*
Antykwariat nowoczesny

w ł. IGOR DEMIAN  
Katowice, Słowackiego 17 356 69

d o s ta rc z a  o k a z y jn e  k s iążk i  z w sz y s tk ic h  d z ie ­
d z in  —  w  n a jk ró ts z y m  czasie, P o s ia d a  sta le  

n a  s k ła d z ie  gra f ik i  z n a n y c h  a r t  po lsk ich

K ażde- -- ' _ - ,v a  w eźm ie  Cię w  ra m io n a
G d y  p ą c z k ie m  z „Romy* z o s tan ie  tra f io n a

C ias tk a rn ia  „Roma", Sosnowiec, Oria róg Dzikiej 625^1

M aszyny
do szycia, p isa n ia  

i powery

P o leca  n a j ta n ie j
Centrala m aszyn

, SOSNOW IEC, ui. W arszawska I. 63186
W ielk i w ybór m aszyn  do szycia  ssviatow ej sław y  P fe ffa , S in g era . T o r ­
pedo, p isan ia  M ercedes. O liv e tti i inne nowe i używ ane. P a te fo n y  i p ły ty

D la  P. T, urzędników  dogodne w aru n  ki k re d y towe._______________________________

N A JW IĘ K S Z Y  sk ła d  ch rześc ijań sk i to w aró w  ko lo idalno  - spożyw czych

Wanda Drabik S&s iô ieo, 3-go Mi|a 5, tel. 61335
D elikatesy , kaKao. kaw a. h e rb a ta , cu k iy  czekolady, owoce. D rób. dziczy­

zna, ry b y . N ab ia ł — sery  s ta le  
K om poty  i konserw y z k ie rm aszu  K ói G ospodyń W ie jsk ich  są  ty lko

w n asze j f irm ie . ________________________

SK Ł A D  APTECZNY D aucygiera, Będzin Małachowskie*® 34. Poleca naj- _ _ _
ta n ie j a r ty k u ły  kosm etyczne lecznicze, f iy z je r s k ’e o raz  n a jlep szy  świe- t  U
ży leczniczy tra n  d la  dzieci. W a g a  oso b o w a do uży tk u  b ezp ła tn ie .

Radioaparaty E L E K T R Il se r ia  na rok 1938.
D ogodne w arunk i, za p ła ty . B a d a n ie  i n a p ra w a  a p a ra tó w  w szelkiego typu .

„łMektrcn* 5 . Kronenstal Będzin, Sąezeiwsklsga 25
N ie m ą .św ię ta  w esołego, gdy nie m a n a  sto le  win od

jM. Krakowskiego
HURTOW Y SK Ł A D  W IN , Sosnowiec, 1 -go M aja 12. — P o leca  duży w ybór win 
k ra jow ych  i z a g r a n i c z n y c h ._____________________________________ Ceny przystępne

|L ,  y  Ż  w dużym  w yborze, n a j ta n ie j  m ożna n ab y ć

w f irh iie

D . D U D K 1E V V IC Z A  SOSNOW IEC, M odrzejewska łś.

63118

m ą  m . Tty la g do szycia g w a ra n to w a n e  haftują, ce ru ją
¥  BI ¥  „O m eg a"  150 zł. „R ast & G assera"  160 zł. 

C l i  i®*1 nowe dam skie , m ęskie  cylindrowa, lewo-
ram ienna, m ereżkarka , dz iu rkarka , okrętkow a. 

czó łenkow a 40 zł

O D E R B E R Q , Sosnowiec. 3 Mail 1G /26 w sadwórzu
n n R I O D N W  I  Philipaa, E lek trit, Kosmos, Telefun' en, Union 
\ J \ J  O l v - r t * v  l N l f \  I poleca na raty na jd o g o d n ie js i

,METEOR", Sosnowiec, Warszawska 6
6 2 7 0 9

M E B L E ; sy p ia lm e . ja d a ln ie  i pojedyncze, gotow e i n a  zam ów ienie, o to­
m any. tapczany . N a do godnych w aru  nkach  poleca C h rześc ijań sk a

w y tw ó rn ia

O, l o m c z y K  Sosnowiec, HowopogońsKa 19
P rzyjm uje pożyczki i ob lizać je państwowe.

63056

Na sw. Mikołaja
ZA BAW K I w  w ielk im  wyborze. Dużo nowości. GRY 

T O W A R Z Y SK IE  -  ŚW IETLICO W E. F H E B L O W S K IE .-  Prześliczne r c s ^ O Q  
P A P IE R Y  LISTO W E w podarunkowych kasetach. PIÓRA W I E C Z N E  O ^ O O O  
.P e lik a n ' ,  „Parker* i inne. OŁÓWKI au tom atyczn e. WY'RORY SKÓ­

R ZA N E podarunkowe. R eperacja lalek.

M. PERC1K, SO SN O W IE C , W arszawska 8 przy 
„M etalurgii''. ____________

J u ż  ca ły  Będzin i okolice z a o p a tru ją  dę w a r ty k u ły  k o lo n ia ln e  - spożyw cze i na­
b ia ł w yłącznie u F A M U L S K IE G O . pon iew aż to w a r  je s t czysty  I  g a tu n s u  i w 
w iększym  w yborze, ceny zaś o k ilk a n a śc ie  p rocent niższe jak  w innych  poco i 
n ych  sk lepach . O bsługa bardzo  szybka. F A M U L S K !

BĘDZIN, H aie Targowe 24 i 25.
N a ży czen ie  w ięk jze  p a c „ s i  odnosi s ię  do d o m u . _________________ _ _

K U P I S Z  n a jlep ie j p rze z  z a m ie s z c z e n ie  o g ło s z e n ia  /Z -i A 0 7
c o n i c n * - *  W  .E X P R E S 1 E  Z A G Ł Ę B I A " .  6 - 1 4 - 9 /

I SPRZEDAł O g ło s z e n ia  p rz y jm u je  a d m in is t r a c ja

Kino „PATRIA*1 1 K I N O  „ZAGŁĘBIE"  I

W spaniały film erotyczny reżyserii T urzańskiego  
Dramat o wielkiej m iłośc i królowej szantanów  Petersburga

Przedziwne kłamstwo 
NINY PETROWNY

W reli głównej: FERNAND GRAVET

Genialny chłopiec ekranu F R E D D IE  BARTHOLOMEW  
Premiowana piękność M A D ELE IN E CARROLL 

Nowa rewelacja aktorska 1 YlłO  NE POWER  
Świetny aktor charakterystyczny SIR GUY STANI)IN(»

Da ja wielki koncert gry w arcydziele

TRAFALGAR
Admirał Nelson zwycięża flotę francuską! Kochankowie ratują wielki 

naród od zagłady! Napoleon więzi Anglików!
Początek godz. 17.30
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Lepsza Pani kupuje w solidnym sklepie
Serwisy do obiadu, do białej i czarnej kawy. — Kryształy- 
Zabawki dziecinne, nakrycia, naczynia kuchenne, oraz artykuły 

codzienne, jak: szklanki, spodeczk*, talerze itd.

H. ALTMAN
Sosnowiec, Modrzejewska 19 

telefon 6 3010.

k ad io  odbiorniki
na lb ra t miesięcznych, już od 13 
zl. 40 miesięcznie do świat, bez 
zaliczki do dnia 31 grudnia r. b. 
otrzyma każdy przy z a k u p i e 

radio odbiornika 
PREZENT Żyrandol, lampkę 

nocną lub inne rzeczy

Dom  rodiowy
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 24

Żyrandole na dogodnych 
warunkach.

ftino-teatr „£P£N“
DZIŚ! DZIŚ-.
Znów razem 

MYKNĄ LOY i CLAKK GABI.E 
w film ie

Dzieje rom antycznego bohatera, 
jego walki, życie i miłość.

I Początek 1 seansu o godz. 17.46. w 
niedzielę o godz. 15.30.

— i 1 — W — BI

KOM PLETY CHOINK OW E 
z b-miu i Ki tu lampek

oraz wgzelkje wymienne części radiowe 
poleca po cenach niskich

Elektro Centrum
SOSNOWIEC, ul. Targowa 15 a,

teł. 61 '.39.

fflffjP iI.'ff lii I1V

SICŁAD
k o l o n  j a l n y
w dobrym punkcie Katowic z po 
wodu wyjazdu zaraz sprzedam. 

Oferty pod Poste-restante 
Katowice, Alicja.

Utiuoht U b ii lK tN iA

N A I K a  1 W X  C H O W A N IE

NOWYM SYSTEM EM : K roju , szycia . 
m odelow ania w yuczają najła tw ie j Kon­
cesjonowane K ursy  M. Nowahówny. So­
snowiec, M ałachowskiego 5-a. P rzy jezd­
nym  algi. O plata  ra tam i. Zniżki tra m ­
wajowe. K urs dzienny i w ieczorow i. 
K O N CESJO N O W A N E kursy  kroju , szy­
cia, m odelowania, b iehżn iarsiw a N a ta lii 
S typulkow skiej, P iłsudskiego  14 telefon 
62498, p rzy jm ują  zapisy. K rój angielski, 
i paryski. Św iadectw a praw ne. Dla pań
pracu jących k u rs w ieczorowy.__
KURSY7 kroju , szycia, m odelow ania F lo ­
ren lyny Sfypulkow skiej Sosnowiec. Pił- 
t-edskiego 30. K rój najnow szy. Absolwent 
Ł: o trzym ują św iadectw a praw ne. Zapi­
sy codziennie.

P O S ADY I P R A C E
tm tm m m m am w

PO 'i'ltZ E llA  kotlarzy . W iadom ość So­
snowiec, K aliska 41.
Z POW ODU w yjazdu odstąpią sta łą  po­
sadę sz tygara  — zasiepcy k ierow nika ko­
paln i za 1.500 zl. na Śląsku. M iesięczne 
w ynagrodzenie wynosi około 600 zl. Ofer 
ty  pod „Nr. 3089*._
H fiK Z E B N A  uczci lica do zakładu fry ­
zjerskiego. M odrzejewska 1. Stanisław ' 
M usiał.
DOZORCA potrzebny. — Saper. M ała­
chowskiego 4.

u  RA K O W SK I czeladnik rzezniezo — wę 
• umiar,ski pierw sza s iła  p rzy jm ie odpo­
w iednią prace na  lepsze tow ary. O ferty  
„Fxpres Zagłębia* A dm in is trac ja  pod ,o d
pow iedz ia łn y L  ł ____________ ___________
POTRZEBNA przyahodm a dziewczyna 
do dziecka. Zgłoszenia dzisiaj Będzin. 
Sieiecka 97 I  p ię tro  godz. 15—17-ej. 
POTRZEBNY dobry pracow nik fry z je r­
ski zaraz. D ąbrow a Górn. K r. Jad w ig i 7
W roński.  __
PO TRZEBA  czterech sto larzy  meblowych 
z polerow aniem . Tarnow ski, ul. W f 60-
ka 46.___________________________________
K U RSÓ W  m asażu i zabiegów wodolecz­
niczych udziela Dr. Kupczyk, K raków ,
Ja sn a  6._________________________ ________
POTRZEBNA pan ienka cło półtoraroczne 
go dziecka. W iadom ość P ra ln ia  „Otylia**
B ę d z i n . _________________________
SK L E PÓ W K A  do sklepu koloidalno - 
spożywczego zgłosi się. J a n  F am ulsk i, 
Będzin. H ale  Targow e 25.
POTRZEBNA ekspedientka od 1 g rudn ia  
H ala  Mleczna  Sosnowiec. P iłsudsk iego ljj 
POTRZEBNA panienka do szycia. W ia ­
domość ul. P iłsudskiego 49 m. 7.

LOKALE

DO w ynajęcia cztery pokoje z kuchnią 1 
w szelkim i w ygonam i, ni. S ienkiew icza 
n r .  i, Telefon bllLóć.
DO w ynajęcia ż  pokoje z kuchn ią  przed 
pokój. Sosnowiec, M oniuszki 25. 
i i l i ż l  słoneczny pokój przy rodzinie no 
w ynajęcia W iadom ość Sosnowiec, Czysta 
U_m. 28.
POKOJ elegancko umeblowany do w yna 
jęc ia  dla sub iokaip rą  Sosnowiec Moście 
l i r  go 25 1 p. .
PO K Ó J umeblowany z ociuz cinym  w ej­
ściem do wynajoćia. DietiOtvska Jt m. 16- 
D W A  sklepy odpowiednie n a  ga lan te rię  
bław at, skiati apteczny w ynajm ę zaraz .— 
Piłsudskiego 56.
JE S T  do w ynajęcia pokoj umeblowany 
przy rodzim e od I-go g rudnia . Sosnowiec 
K o łłą ta ja  ,12 m. 6.
DW A pokoje z kuchnią do w ynajęcia.— 
J ł  piętro, b taropogonska 16.
PO K Ó J um eblowany, oddzielne wejście 
do w ynajęcia, blisko tram w aju , czeladź, 
Grouziecka 7.
D W A  pokoje z kr.phnią \v cen trem  Mia­
sta  tło w ynajęcia od zaraz. Zgłoszenia: 
n iu ro  „F ortuna ' fco.snow.iec, P iiu idsk ie-
g o 2 n n . t . , _ _________
S U B L O K A iO R K E  przy jm ę sam otną. So 
snowiec Szewska Ki.

'POKÓJ, kuchn ia  z w ygodam i i pokój z 
oddzielnym  wejściem  do w ynajęcia, So­
snowiec, Vt ysoka 38.
DO w ynajęcia dwa poko.ie elegancko u- 
m eulowane (bez kuchni z oddzielną la 
z.ienką i osobnym wejściem. A leja Mi-
rcekiego 10, _________
M IE SZ K A N IE  pięciopokojowe z kuchnią 
do w ynajęcia. Sosnowiec, D ęblińska 13.—
W iadom ość u> dozorcy._______•
DO w ynajęcia pokój z oddzielnym  wej­
ściem. W arszaw ska 18 m. 7.
DUŻY’ frontow y pokój um eblow any z u-
żywalnością wygód przy in te ligen tnej ro 
dżinie. Róg ul. Grabowej i K s. B andur
sk i ego (S tary  Sosnowiec).________________
DO W Y N A JĘ C IA  cztero i  pięeiopokojo- 
we m ieszkania z w ygodam i cen trum  So­
snowca Piłsudskiego 8. __
b o  w ynajęcia sklep nowocześnie u rzą­
dzony w raz z lokalem  biurow ym  oraz 1 
loka] biurow y, sk ładający  się z 2 pokoi 
ew entualnie 4-eh i ł  garaż. W iadom ość 
M ałachowskiego 4. tc lc f. 626-bS.
TRZY pokoje z kuchnią  z w ygodam i do 
w ynajęcia. Cena 75 zł. miesięcznie. W ia­
domość u gospodarza Gen. Bem a 1._
PO K Ó J z kuchnią do wynaicein. Pogoń, 
M ajowa 18, W ejśc ie  z W ielkiej. ' 
M IESZK A N IA  o i 2-pokojowe z w ygo­
dami i pokój um eblowany. P ro s ta  12 za 
tunelem .

KUPNO I SPRZEDAŻ

Oby wie narciarskie
gw arantow ane posiadam  i inne. P rz y j­
m uje śniegowce do reperacji. Sosnowiec 
K rzyw a Kowalski. _
SPRZEDAM  różne meble, orzechowe, dę- 
bov/e oraz potrzebny poierow nik lub po- 
leiow niezka. Sosnowiec, 3 M aja 9.

i
Podajem y do w iadom ości P. T. O dbiorców  m ieszk ań ców  

C zeladzi i okoiic , że

W R A M A C H  M IESIĄ C A  P R O P A G A N D Y  RADIA

w niedzielą, dnia 28 listopada b.r.
w godzinach od 9-2] do 19 tj

urządzony zostanie  w C zeladzi na posterunku monterskim  
przy ul. Grodzieckiei 19

P O K A Z - K O N C E R T
najnow szych  modeli radioodbiorników.

ELE K TItO'W NIA OK Ii ĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim Sp. Akc. i

K SIĄ ŻK I z w szystkich dziedzin kupuje 
i dostarcza w najkró tszym  czasie „A nty- 
kwariat** Katowice,. Słowackiego 17, te­
lefon 356-69.
NA SEZON ZIMOWY poleca bieliznę 
ciepłą dam ską, m ęską, pończochy, sk a r­
petki, pulow ery i sw etry oraz wełny pó 
cenach niskich. M ichalina Marzec, 3-go

ta p cz a n y
otom any, m aterace, kozetki, foteie, stoły 
krzesła, siatk i do łóżek, przeróbki, ceny 
niskie, w arunki dogodno — poleca Za­
kład tapieerśk! Tomczyk, Sosnowiec, ul. 
1-go M aja 14, Telefon (>3-105.

Za pożyczki państwowe najta­
niej zegaukf platerjy radioapa­
raty tylko w firmie:

Łiilechitis-ft
DĄBROWA GÓRN.

ul. Sobieskiego II.
Pożyczki przyjmujemy w naj­

wyższej cenie. — — — — —

z prostow nikiem  
bardzo mato prą- 
Yosnowiec, Kotlą-

M A SZYNY do pisania nowo, używane 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje „Re 
m ont“, Katowice,' Dworcowa 18. 

M ASZYNĘ m ęską do szycia w dobrym  
stanic okazyjni® sprzedam . Pogoń, Lwów 
ska 3. Błok TL m. 44.
P IW IA R N IA  z urządzeniem  i bilardem  
do sprzedania N iw ku i  M aja  44. 
SZPRYCA rzeźnicka cy lindrow a sto jąca 
do sprzedania . Maib~ Sosnowiec, O rla la.

i • - - * *
O tom any nowoczesne, leniwce klubowe, 
m aterace, kozetki oraz przeróbki. Ceny 
konkurencyjne. W ykonanie solidne. Za­
k ład  T apicersk i h . F lak . Sosnowiec-Po­
goń, ul. .Pszenn a  14.
O D BIO RN IK  "rad io w y  ■  
na baterię, zużywający 
du. jest do sp r c dania, 
fa ja  12 m. 6. j -.'V .--
SPRZEDAM  m agle. W iadom ość F lorian  
ska 7, gospodarz  godzi na _19.
DÓM EK nowy do sprzedania  tamo. Strzo
mfeszyce. Sław kow ska 82, przy  źród le .__
W1 LENKA. w eranda oszklona, nowocze­

sna, kanalizacja , studn ia  stodoła, chlew, 
ogród, 2 h ek ta ry  buraczanej ziemi sprze­
dam (11.000 zł.).-L isik, Tąpkowice, powiat
Będz iń sk i .   ._______.
P IW IA R N IE  sprzedam  w dobrym  punk­
cie. Będzin. Małohądzka 64.
DOM sześcioizbowy 88 prętów ogrodu do 
sprzedania. Dąbrowa Górn., L im anow ­
skiego 27. __________________________
SPRZEDAM  sklep niedrogo byle zaraz. 
W  i a uomóśó w ad m in is trac j i.
MASZYNĘ,:' szafę, łóżka, zegar, patefon 
sprzedam ^ Sosnowiec, F lo riań sk a  11 m. 41 
MAGIEL nowa do sprzedania. Sosnowiec 
P iłsudskiego  25 m. 6.

PO TRZEBN A  koncesja n a  restau rac ję .— 
W iadomość w ad m in is trac ji , E xpresu 
Zagłębia**.
BU D K A  do sprzedania w doorym  punk­
cie. S ieiecka 9, w iadomość na  m iejscu. 
SPRZEDAM  tan io  fu tro  
pod fu tro , kilka skóreł

męskie. spen 
kołnierzowymi.

lustro  fryzjersk ie . Sosnowiec, M oniusz­
ki 22, gospodarz. _______________
PIA N IN A , fortep iany , jazy.band okazyj­
nie sprzedam . Będzin. K ołłątaja 35, Bą-
le t ib lą t t . . __________
M EBLE w dobrym  stan ie  do sprzedania 
W i ad mi i ość H otel i i i is to 1 Będzin.
SPRZEDAM  tanio  p la tfo rm ę lekką i pa- 
tefon mało używany. W iadom ość Sosno- 
wicc, K aliska  31, Skrzypiec. 
URZĄDZENIE sklepowe, kom plet nowe 
do sprzedan ia za raz. K a liska nr. 39. 
SPRZEDAM  budkę spożywczą w dobrym 
punkcie w Grodźcu z powodu w yjazdu 
W iadom ość filia  ..Kxpeysxi U redL-— 
S P i ł ^ i l i M  sklep z urządzeniem z |,<>- 
wodu w yjazdu. Słowackiego 42. Kozioł. 
SPRZEDAM  dom nowy. m urow any, iói 
pfętów  p lacu  w Zaw ierciu, ul. Picrackie-
go 10. ______ _______________
TROCINY i drzewo opalowe poleca Tar- 
+ak w Sosnowcu, Dziewicza 18, lei. 626-15-

7A11 i B H i \  K \ K) K11 K N T Y

W O JC IE C H  SZOTA zgubił legitym ację 
1 i.cznic-zaini Społecznej w Sosnowcu. 
JA N  GUZIK zgubił zaświadczenie komi­
sji poborowej, dowód osobisty, wydano 
>v Sosnowcu.

lfOZ.NEHE22JE •.

Zakład piecz^tkarski
Lucjan SiyaiińsAi

Sosnowiec. 1 M aja 26 i M ałachowskiego 
5 telefon 61882, w ykonuje pieczątki, 
szyldy i t. p ._______ ___

BIURO PISA N IA  PODAŃ
do W ładz A dm nistracy jnych  K arola 
S tankiew icza w Sosnowcu, W arszaw ska 6 
1 p iętro  Przepa • »vania m aszynowe czyn
ne ou 13 do 1 9 - e j ._____________ ________
TR W A ŁA  omli iaeję Wykonuje jiierwszo 
rz tu n ie  po 3.5(1. Zakład F ryzjersk i Sosno-
w icc. u l. P iłsudskiego 60.
ZW IĄ ZEK  Pracow ników  Sam orządu l ’o 
w iatowego w Będzinie z dniem  1 grud­
n ia  1937, wydzierżaw i Klub znajdujący 
się w Będzinie Sączcwskiego 12. O ferty  
składać na ręce prezesa Związku. (Biuro 
W ydziału  -'Pow iatow ego, pokój 14). 
SZEW CZYK EDW A RD , la t 12, wyszedł 
ze szkoły na P iaskach 27 października i 
do domu nic powrocił. U brany w ub ran ­
ko harcerskie, blondynek, oczy siwe. Kto 
by w iedział o is tn ien iu  takiego chłopca,
proszę oddać na policję.___
R A D IO A PA RA TY  przerab ia, useiektyw  
aia. w ygtraja. — Zam iejscow i pisać Bę-

  p rzerab ia,
— Zam iejscowi  ___

dzin, Sobieskiego 33. Piw ow arczyk.

D ru k o w an o  farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w W irszawie, Sp. \ ' x z .
Wydawca: Helena Monsi°rska. — Reel, naczelny: K. Ćwierk. — Druk. „E xpres Zaziębia*’ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski. *
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gwiaztite^ą subskrypcją na grafiki,
Z jednej kliszy można wykonać tyj 

ko niewielką ilość odbitek, tak że wła­
ściwie każda praca jest oryginałem,
Dodajemy, że wszystkie g rafik i będą 
własnoręcznie podpisane przez autom . 

Biorąc pod uwagę, że dla uzysk;:-

nia wszelkich możliwych walorów pra 
cy graficznej, używać należy specjal­
nych papierów chińskich wzgl. japoń ­
skich), ceny g raf ik  w subskrypcji są 
?>. niskie. Normalne ceny w ahąja  sio 
od 30 — 50 zł.

■L-fSTćrirxr-wszrj^zz.    -zrr’.'T m

Ogłaszamy
Pismo nasze łącznie z anlykwiiria 

tem Igora Demiana (Katowice, Sło­
wackiego 17) ogłasza pierwszą w Za­
głębiu subskrypcję na grafiki artysty 
pzne znanego grafika W ładysława Za 
fcrzewskiego z Krakowa.

W ŁADYSŁAW  ZAKRZEW SKI.
wychowanek Akademii Sztuk P ię k ­
nych w Krakowie i P a ryżu  — należ} 
obecnie do najbardziej znanych g ra l i  
ków polskich. Podróżował po F ra n c a ,  
Włoszech. Bałkanach i Turcji.  Spe *jal 
nością Zakrzewskiego są miedzioryty, 
akw aforty  i akw aforty  kolorowe Na 
całym szeregu wystaw, zdobył olbrzy 
mie sukcesy, a  dowodem jego popular 
ności jest fakt, że przew. Tow. P rzy ­
jaciół Polski we F ranc j i  p. Rosa Bail- 
ły. zakupiła kilka tek miodziorytów 
śląskich — dla urządzenia w ystaw  w 
największych miastach francuskich. 
P. Zakrzewski opracował tekę śląska, 
k rakow ską i morską. Do subskrypcji 
dla naszych Czyt. przeznaczy! p. Z a ­
krzewski 7 grafik.
K K B R & * * )  u h . . i ' j  ■ w  > .W M aM K a a a B g » a a a a a B i P . v i 2  - s s a i

H U T A  P IŁ SU D SK I  
akwaforta — wymiar 32X22 

Sena zł. 10.

O grafice
Grafika jest jedynym właściwie 

działem sztuki, który umożliwia za 1 '- 
nie pieniądze kupno wartościowego 
dzieła. Dla mniej świadomych istny, 
rzeczy, pragniemy wyjaśnić, że rodzaj 
technik graficzny cm ii  (akwaforta, mie 
d-zioryt i fd.) wymaga wielkiej pracowj 
tości gdyż autor pomysł swój musi 
wcielić w życie, wykonując go w meta 
loAvej płytce za pomocą wycinania r y ­

sunku stalową igtą wzgl. rylcem. Uzy­
skany takim sposobem gotowy m a t e ­
riał bywa zapuszczany specjalną far­
bą i potem wytłaczany na papierze o- 
dręeznie przez samego autora.

W ykonanie odręczne prac gra Gez 
nych, nadaję każdej odbitce indywidu 
alną cechę, pozbawioną bezduszności 
maszynowego powielania.

( ty tu ł dzieła)

aa' cenie subskrypcyjnej zł.   _

Imię. nazwisko i zawód subskrybenta

Dokładny adres —

0
Si
II1
:
S
■
r ?

K OŚCI ń Ł DR EW N IA N Y 
W M IEDŹNEJ  

miedzioryt — wymiar 15 X 15, 
Cena 10 zł.

STARY RYBAK
miedzioryt — w .m iar 24X22 

Cena 1!) zł.
■Erasnsat

DO REDA K C JI „ E x P R E S U  ZAG ŁĘBIA’* 
Sosnowiec, Teatralna la .

Niniejszym zamawiam grafikę  \Ył. Zakrzewskiego

ŻUBR (o zmroku) 
miedzioryt, wym iar 26X21. Cena z ł U>

Uwaga: 1) Grafikę odbiorę osobiście.
2) Proszę mi Ayysłać za zaliczka, 

(niepotrzebne skreślić)

akwaforta barwna.
HAŁDA  

Wymiar 27X24. Cena zł. 15.

Warunki subskrypcji
Do subskrypcji przeznaczyliśmy 

7 grafik , z których reprodukujem y 
sześć. Ostatnią reprodukcję zamieści -

dać av Administracji) -począwszy od 
dnia dzisiejszego. Subskrypcja  trwać

będzie tylko 14 dni, t. j. do dnia  
12. XII.  Po tym terminie zgłoszeń 
przyjmować nie będziemy.

Zamówione grafiki będą do odei-ra 
nia dla Czytelników z Sosnowca od 
dnia 13. XIII.  br. w naszej Admini­
stracji. Czytelnicy zamiejscowi otrzy 
mają grąfiki za pobraniem poczio- 
AA7y m  z doliczeniem kosztów przesyłki 
i opakowania — na żądanie jednak  
(wyrażone na kuponie) mogą również 
odebrać a\t Administracji naszego pi­
s m a .

Wystawa
Wszystkie g rafik i  są od dziś wy­

stawione av administracji  „Expresu 
Zaglęj ia.‘“ (Sosnowiec T eatra lna  la) 
oraz av lokalu przy ,,AntykAvariat No 
woczesny’1. Katowice, Słowackiego 1 7. 
W ystawa zynna codziennie, wstęp 
bezpłatny. Grafiki otrzymają zamawia 
iącv w takiej formie, jak  są wystawia 
ne (t. zn. av passe - partou t) .  tylko bez 
ramek drewnianych.

m y we wtorkoAvym 
każdą reprodukcją

numerze. Pod 
podana jest cena 

oraz wymiary oryginału ay centyme­
trach, gdyż grafiki zostały b. znacz­
nie zmniejszone av reprodukcji, musi­
my zaznaczyć. że reprodukcje 
(zAvłaszcza grafik  barwnych) nie mogę 
dać pełnego wyobrażenia o A vszystkich  
walorach grafiki.

W arto  je obejrzeć na AvystaAvie — 
k tó rą  równocześnie urządzamy av lo­
kalu naszej Administracji.

Subskrypcja trwać będzie 14 dni 
(od 28. XI do 12. X II) i tylko na czas 
subskrypcji oboAviazuje obniżka cen 
na grafiki.

Każdy Czytelnik ,,Expresu Zagłę­
bia’' może z reprodukcji wybrać sobie 
jedną lub kilka grafik  — i ząponmeą 
kuponu zamieszczonego w dzisiejsz; ni 
numerze. zadeklarowTać gotoAvość ich 
nabycia. Na jednym kuponie można 
zgłaszać tylko jedną grafikę. Kto pi a 
gnie nabyć większą ilość grafik  (a k 
dy ma prawo), musi to uczynić na k i l ­
ku kuponach bądź to nabyAvając Avięk 
szą ilość dzisiejszego numeru, l.ąclż 
też oczekując na następne kupony, kto 
re zamiesz zać będziemy a v  „ExpreS'C 
Zagłębia” codziennie przez 2 tygodnie.

Kupony nadsyłać można (lub skin-
r -  ".u 3

M ARTINOW SKI PIEC. 
akwaforta barwna, wymiar 28X25. Cena 15 zł.

n,*'VrWS



Godzina ze STEFANEM MROŻEWSKIM
Wobec wystawy w ratuszu sosnowieckim

Przysiedliśmy się właśnie do stoli­
ka, gdy Stefan Mrozewski opowiadał
0 swojej pierwszej styczności z mai ar 
ulwom i o tym, eo być może zadecydo­
wało o jego przyszłej światowej ka 
rierze i sławie artysty  - grafika.

Zaczęło się nie ponętnie i bardzo 
prozaicznie: poprostu od wyrzucenia 
za drzwi-

—Gdy miałem może siedem — o- 
iicm lat — opowiada z uśmiechem 
znakomity artysta — wybrałem się z 
orałem do teatru. Niestety brakło nam 
pieniędzy na dwa bilety i ja, jako mlod 
szy, musiałem zostać. B rat dał 
mi na pocieszenie kilka miedziaków i 
poradził iść na wystawę, która była 
zorganizowana w domu przy ul- P ił­
sudskiego pod nr. 10-yin.

Nie wiedziałem jeszcze co to znaczy 
wystawa, lecz nie mając nic do roboty 
poszedłem pod ten dom. Przed wej­
ściem stanąłem niezdecydowany: — 
Wejść? — nie wejść?..

W tym momencie wyszedł z lokalu 
wystawy jeden z moich sąsiadów — 
dorosły zresztą chłopak.

— Masz, zobacz sobie wystawę — 
powiedział wciskając mi nieważny już 
bilet wstępu.

Po chwili wahania zdecydowany 
wszedłem.

No i nie udało się. Krótko trwała 
rozmowa z bileterem i zaczerwieniony 
po uszy opuściłem koryta*:- wypro­
szony dość energicznie.

Ale przez jedną chwilę, przez wpół 
uchylone drzwi zobaczyłem jakiś ol­
brzymi obraz.

Już  wiedziałem co to znaczy słowo 
wystawa.

Przez dwa tygodnie chodziłem po­
nurym i zamyślony. Musiałem tam iść, 
choć wstydziłem się bardzo. Wreszcie 
po wielkiej walce: pozna, czy nie po­
zna, z wtuloną w palto głową wsze­
dłem... I tak się zaczęło. Tak odkry­
łem siebie.

Atmosfera kawiarniana „rozkleja''
1 usposabia do zwierzeń. Mrożewski

Kursy 
d!a fryzjerów

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Prze 
myślowy w Katowicach, ulica Kra­
sińskiego 3,

ogłasza wpisy ua kursy:
1. O NDULA CJI WODNEJ,
2. ONDULACJI 2ELAZKOWEJ,
3. FAKSOW ANIA I UTLENIA­

NIA WŁOSÓW,
4. CHARAKTERYZACJI.

Na kursy zgłaszać się mogą kandy­
daci posiadający kwalifikacje zawodo 
we. Kursy prowadzone będą w godzi­
nach wieczornych.

Inform acyj udziela ł zgłoszenia 
przyjm uje sekretariat wymienionego 
Insty tu tu  codziennie w godzinach od 
8-mej do 15-tej, w soboty od S mej 
do 13.30.

przypomina sobie jak to było w So­
snowcu w 1904—5 roku i porównuje 
ze stanem obecnym.

— Sosnowiec w porównaniu z za­
granicą nie jest znowu taką głuchą 
prowincją, jak wam się tu- panowie, 
zdaje- Wcale nie jest tak źle...

Po chwili idziemy razem ze znako

mitym artystą na wystawę do ratusza. 
Na wystawie zgromadzona jest tylko 
cześć dorobku artysty, daje ona jednak 
doskonały przekrój prac Mroźewskie- 
go. jako grafika ilustratora i portre 
cisty.

— Ten cykl — objaśnia nam arty­
sta wskazując na kilkadziesiąt plansz

Pierwszy w Zagłębiu Chrześcijański 
MAGAZYN KONFEKCJI M ĘSKIEJ I CHŁOPIĘCEJ

p f  Poznański Magazyn Odzieży
MICHAŁ MALEWSKI

SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 23 (lokal po „Orbisie*)

■— ........... - —— poleca: ——— — — ———
p a lta , ubrania, kurtki skórzane, kurtki w e ł­
n iane, sp od n ie d ługie golfy , k am izelk i 
zam szow e, m undurki i p ła szcze  szk oln e, ko- 
 źuszk i, oraz ubrania sportow e. —  —

Ceny niskie i stale. Obsługa solidna

Zdaje się, że się już znamy
N i e z w y k łe  z a k ł a d y

Pewien londyńezyk założył się o 50 
funtów szt. ze swym kolegą, że zapo­
zna się z 90 procent osób, które zacze 
pi ua uliey. Jak i byi przebieg tego 
zakładu.

Londyńezyk spacerując po najruch 
liwszych ulicach City- zatrzymywał 
przechodni, prosząc o ogień. Po iiaehy 
leniu się i zapaleniu papierosa, londyń

F  O G  Y L
CHATELAIN A (PARYŻ)

Pastylki stosuje się przy schorzeniach 
gardła i dróg oddechowych. — Do na 

bycia w aptekach i skł apt.

czyk z uśmiechem zwrócił się do grze 
cznego przechodnia z oświadczeniem: 
„Proszę pana, zdaje się, że już skądś 
si« znamy, pan pozwoli, ze się przed­
stawię. Jestem Wimston".

Niemal każdy zaczepiony również  
sobie ooś przypom inał i zawierał- 
znajomość z  zupełnie nieznanym  

sobie człowiekiem.

iy w a j
oznaje

tabletek
Ć [ gal

w niemal każdym zbiorowisku ludz­
kim. Są w nich znamienne fakty, 
gdzie chodzi o wyrażenie lub zamani­
festowanie przeciwnej lub też niewy­
konanej myśli. 'Chodzi wielu z nich o 
głębszą ideę. lub poprostu o przełamu 
nie uporu swego przeciwnika- Z tych 
ostatnich motywów wyrósł zapewne 
zakład zawarty między amerykańskim 
inżynierem i aktorem. Aktor John 
Jcrry  twierdził, że w przeciągu 25 lat 
zdoła opasać czterokrotnie świat. Je r

oJiBOLU GŁOWY

W

cyklu „ParisivaF  został zakupiony 
w Anglii. Ciekawe, że jest to pierwsza 
ego rodzaju praca w Anglii, jakkol­

wiek Anglicy roszczą sobie pretensję 
do własności tej legendy. Cykl ten z 
dorobionym specjalnie tekstem ukaże 
się w 75 egzemplarzach. Egzemplarz 
lojedyńczy będzie kosztował 40 fun­
tów tj. około 250 zł.

Rozmowa powoli zbacza na tematy 
scisłe artystyczne.

— Polska grafika jest jedną z naj 
pszych iv Europie — mówi z przeko

naniem Mrożewski, jest bodaj lepszą 
od angielskiej, o czym mieliśmy się 
możność przekonać na ostatniej międ­

zynarodowej wystawie w Warszawie 
Przysłowiowy polski indywidualizm 
lystansuje skostniałą i akademicką 
grafikę angielską choć stoi ona na wy 
sokim i wyrównanym poziomie.

— Skoczylas? — pada pytanie.
— Z tym nigdy nie żyłem w zgo­

dzie — uśmiecha się artysta. Nie mo­
głem się zgodzić z jego nawo 
tywaniem do tworzenia narodowej 
sztuki. .Ta jestem mieszczuchem, rozu- 
nuę architekturę miast i kocham mia- 
do- nigdy nie miałem sentymentu do 
kopiowania prymitywnych rytów na 
szkle, czy stylizowaniu kwiatków.

W prawdziwej twórczości zawsze 
wyjdzie na jaw cecha narodowościo­
wa. Sztuka narodowa wyzwoli się sa­
ma z podświadomości i mimo woli, 
czy nie woli artysty. Nie trzeba jej 
szukać na Podhalu ani Mazowszu ob­
niżając loty do prymitywu ludowego.

I jakgdyby chcąc podkreślić- że bez 
stylizowania kwiatków polskich moż­
na również rozsławiać imię Polski o- 
powiada nam Mrozewski anegdoty, 
jak portretował Shaw'a, Wellsa, Chur 
chilla, ks. Elżbietę, lorda Ceciia He- 
stertona im .

Shaw strasznie się dziwił, że zna­
komity Polak nie chce zapłaty za do­
konany portret. Wobec tego jako raso­
wy gentelman ofiarował mu to, czego 
nikomu nie daje- Ofiarował mu mia­
nowicie swój... autograf.

W. Majcliroivski.

Torebki, paski damskie, 
walizy, teki i t. p.

poleca najkorzystniej
PRACOWHSA 

Wyrobów Skórzanych 
I Przyborów Podróżnych

PIECHOCKI
Sosnowiec I Dąbrowa G-

.Warszawska 6 ] Sobieskiego 23 
tel. 63052. I tel. 68234

OBSTALUNKI. REPERACJE

Isdwfe ułamek tych mnogich zakła­
dów, jakie codziennie są rozgrywane 

Do wiadomości prasy dochodzi za-

Iprzy PRZEZIĘBIENIU 
G R Y PIE .KATARZE!

i j  wyruszył na podbój globu ziemskie 
go i do dnia dzisiejszego jeszcze wę­
druje.

Ziuiechił on juz 43 kraje i nauczył 
się 12 języków .

Do jakich rozmiarów dochodzą amo 
rykańskie zakady, świadczą co pewiei 
czas otrzymywane relacje i depesze 

j nadli ofiarą fantastycznego i mewy 
' konalnego zakładu. Ileż osób zakłada- 
1 ło się, że przepłyną wodospad Niaga- 

ry w gumowej powłoce lub też doko­
nają skoku z drapacza chmur w No­
wym Yorku. Próby te kończyły się 
tragiczną śmiercią, życie ludzkie jak­
by nie odgrywało żadnej roli w tych 
tak lekkomyślnie obwieszczonych za­
kładach.

PO POŁOWIE WĘGORZY.
Żaki 

łpwu
ki rybaków helskich wydobytee z morza, po ukończeniu sezonu po 

mwu węgorzy, przedstaw iają widok charakterystyczny dla mierzei 
Helskiej. Na zdjęciu setki żaków w Jastarn i.

Nie przepłacajcie sprzętu i nie­
fachowców!

OLBRZYMI WYBÓR łyżew, butów 
nart, swetrów, wiatrówek i t. <1.

„ST A D IO N 11
S05N8W1EC,

3 MAJA 29 (k Uhezpieczalni) 
tel. S3053.

— P o ró w n a jc ie  ceny i ga tunek! —

Co 400 lat
RODZĄ SIĘ PIĘCIORACZKI.
Jak  y v  kazały badania naukowe 

pięcioraczki kanadyjskie posiadają 
swego rodzaju ,,drzewo genealogiczne 
Okazuje się bowiem, że „pięciokrotne 
bliźnięta'’ rodzą się mniej więcej co 
cztery stulecia. Po raz ostatni feno­
men ten wydarzył się w roku 1566 pod 
Strassburgiem. Mieszkanka jednej 
wsi wydała wówczas na świat pięcie
ro dzieci.

W odróżnieniu od siostrzyczek 
Dionne pięcioraczki z pod Strassbur- 
ga, których w owym czasie nie otacza 
no oczywiście taką opieką i pieczoło­
witością. popartą możliwościami, ja ­
kie daje nowoczesna medycyna — u- 
marły w kilka dni po swym urodzeniu.

t W. Niepoti

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
ginach hotelu ..Victoria” w pod 
wórzu. Drugie wejścio z ul. War 

szawskiej Nr. 1.


